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U  państwowej Pożyczki Premjowej.
X>nia 6-go L is to p a d a  1 9 2 0  r .

będzie wylosowana z pośród fcj iinśoi obligacji, jaka istotnie oddana została do sprzedaży

PIERWSZA Mii,JONOWA PREMJA
wypłacina wygrywającemu b tz  ja k ic h k o lw ie k  po trąceń  
nie później niż w 14 dni od daty p rzedstaw ia  odnośnej obligacji.

Lokata oszczędności i kapitału w obligacjach 4°|0 Państwowej Pożyczki Premjowej, jest 
racjonainem, celowem i korzystnem zabezpieczeniem gotówki.

Obligacjami t̂ J pożyczki można posługiwać się jak gotówką, składając je 
w pełnej wartości nominalnej, jako: wadja przy licytacjach, kaucje akcyzowe i celne, kaucje przy zawieraniu kon­
traktów ze Skarbem Państwa, kaucje składane do depozytów wszelkich instytucji rządowych w wypadkach, gdy 
prawa przewiduje składacie kaucji pieniężnych

Kuponami tej pożyczki można płacić cła i podatki państwowe. Polska 
jajowa Kasa Pożyczkowa i Pocztowa Kasa Oszczędności będą przyjmowały bez żadnej opłaty na przechowanie 
Obligacje 4% Państwowej Pożyczki Premjowej, aby uchronić posiadaczy przed pożarem, kradzieżą lub zgubą obligacji.

Przy wprowadzeniu przyszłej waluty polskiej 
4°|o Państwowa Pożyczka Premjowa będzie przerachowana

o i]c»o k u r s ie  o  1 0  o
od kursu ustalonego dla wymiany znaków obitgowych.

W każdą soboty w ciąga pierwszych dwudziestu lat
będzie wylosowywana Jedna wygrana w  kwocie

MILJONA MAREK POLSKICH
Do pierwszego ciągnienia

CENA OBLIGACJI TYLKO 1.000 Mk.
Łóz doliczania odsetek.



C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

Geasralay Delegat Rządu powołał radcę 
N m ieitn ic tw a i kierownika starostwa w Sam- 
borae Eaaim ieria J*wor«sjkowskiego do słu* 
łby w Namiestnictwie.

Generalny D jlegat B u d u  przeniósł 
sekretarza Namiestnictwa Stanisława Porem- 
balskiego a Taraewa do Sambora i poruczył 
m a kierownictwo tamtejszego starostwa,

Prezes dyrekcji sksrbu zamianował 
w administracji skarbowej w Małopolses 
kaaceliitę skarbu Eugenię Hsadryehowską 
ae Lwowa ofielałem kancelaryjnym w X, kia* 
sie rangi a ważnością od 1 lipca 1919.

Freaydeat małopolskiej dyrekcji pocit 
i telegrafów we Lwowie zamianował dekre 
tern i  daia 80 września 1910 L 49,108/prei. 
praktykanta pocztowego Michała Maftijewi- 
caa we Lwowie 1 asystentom pocztowym w 
XI, klasie rangi 1 stopnia płacy urzędników 
państwowych grupy D.

art, 12 ust. z In ia  Ib  lipca 1920 Da. Ust. 
nr. 65 pez, 481, art. 1 ust. z dnia 18 lip- 
ea 1920, D i. Ust. nr, 65 poz. 482, art. 18 
ustawy z daia 18 lipca 1920, Da Uat. ar. 
65 poz. 431. art. 21 nst, z dala 18 lipca 
1929. Di. Ust. a r. 65 poz, 436, zarządu się 
co następuje: 1

Art. 1. Funkcjonariuszom państwo­
wym etatowym i nieetatowym przyznaje się:

1. W n r e  podróiy słutbuwych (ko­
misyjnych) delegacji lnb aubitytueji do miej­
scowości leżących poza zwykłem ich retajieem 
ełnib o«em :

a) djety dzienna i
b) zwrot kosztów polró ły  kale ją, s ta t­

kiem lub poc wodami.
2 W razie p m ates isa ia  aa inne miej 

sce tłu ibow e:
a) djety dz:onne dla funkejoasrjana, 

jego ło iy  i dzieci,
b) zwrot kosztów podróiy kcl ją, s ta t­

kiem i podróiy kołowej funkcjonariusza, 
jego iony i dzieci, o m  jednego J(ej) sługi i

a) ryczałt a a  pokrycie kositów prze­
siedleń a.

Art. 2. Normalne djety dzienne w y 
noszą w razie podróiy służbowych w obrę­
bie Państw a:

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie zamiaaewał oflejantkę pocztową 
Ewę Eruilewską efl jałem pocztowym w X. 
kl. rangi urzędników państwewych w Sam­
borze. __________

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
w Krakowie zamianował pnktykantk i po­
cztowe a mianowicie: Aur ę Sstafę w B ałej, 
Annę Szczepańską w Grynowie, Genowefę 
W anestaukę w uświęci®) u 2, Z flę Koło­
dziejczyk w W al o wicach, Ludwikę Se&derak 
i Teklę Olpińską w Tarnowie 1 i F  lscjg 
Doeiflor w Ealwarji zebrzydowtkiej, asysten­
tami pocztowymi,

Rozporządzenie Rady Ministrów

w sp raw ie  d je t i kosztów  podróży  fnnk* 
c jo n arjn sió w  państw ow ych.

Na podstawie art. 11 tstaw y z dnia 
13 lipca 1920 Dz. Ust* nr, 65 poi. 429,

1 . dla wrzędników:
I. stopnia służbowego 160 marek
II. * «• 80 «

III fi » 80 *
IV. » m 70 W
V. n « 70 . »

VI. n n 60 *
VII. M n 50 m

VIII, M a 40 n
IX » » 40 n
X. n » 35 «

XI. » li 85 w
XIL » m 35 »

1 2. Dla wyiszyeh finkcjoatrjnszów pe-
icji państwowej:

I. stopnia słuibowego 70 marek poi,
H. ,  „ 70 „ „

III. .  „ 60 ,  „
IV. „ ,  60 „ ,
V. ,  „ 40 „ „

VI. ,  „ 40 „ „
VII. * „ 35 „ ,

VIII. „ „ 85 „ „
8. Dla sędziów:
a) pobierających upotatanie

grapy I. 55 mar. poi.
grspy II. 80 „ „
grapy III. i IV. 70 „ „

4. DU profesorów państwowych szkół 
akademiekieh (zwyczajn, i nadzw.) 70 m irp.

5. Dia nauczycieli szkół ór«dnicb, za- ? 
wodowyeh i powszeihiych kwotę ustaloną' 
dla t«go stopnia słuibew sgo urzęd sików, 
według którego pobierają dodatek d ro ijia ia - 
sy  do płacy zasadniczej,

Aplikanci otrzymywać będą djety tego 
stopnia służbowego, któremu odpowiada po­
bierano przez nich wynagrodzenie; aplikan­
ci sądowi egzaminowani — zastępcy sędziów 
śledczy ih  i asesorowie sądowi z b. dzielnicy 
pruskiej 59 marek polskich, inni aplikanci 
sądowi 40 marek p o i dziennie,

Urzędnikom nlezsliczosy® do ładnego 
stopnia słuibowego aale ią  się djety według 
tego stopnia słuibowego, któremu odjowiada 
ich wynagrodzenie. W wypadkach wątpli­
wych bierze się za podstawę ebliczesia upo- 
saieaie tego stopnia słuibowego, do którego 
wysokość uposażenia, pobienaego przez 
funkcjonariusza najbardziej aię zbliża,

Dla iony fu u k jo iarjseza  przystaje się 
djety w wjsckośei 75 proc., dla jego dzieci 
w wjsokeśei 50 proc. pewyiszego wymiaru.

Wysokość djet w m i s  podróiy poza 
granicami Państwa normują osobne przepisy.

Jeieli spowodowany podróżą służbową 
pobyt w tej samej miejscowości trwa dłuiej, 
n ii 21 dni, to ezsacrone powyżej djety 
zmniejszają się począwszy od 22 dnia o 
25 proc,

W wy’ątkowych wy fa lk ach  szef wła­
ściwej władzy eentralaei m eta za zgodą Mi­
nistra Skarbu zez wolt ó na pobór pełnych 
djet, jednak nie dłub j, jak na dalszy okres 
42 dni.

Art. 3. Na czas pobierania dodatku 
droiyżnianego urzęlaicy pobierać będą uzu­
pełnienie djet normalnych. Uzupełnienie to 
wynosi w chwili wejścia w iycie niniejsze­
go rozporządzenia na ziemiach b. zaboru au­
striackiego i rosyjskiego 150 pre,, a aa zie­
miach b zaboru pruskiego 120 prc. djet 
normalnych,

W przyszłości zwiększać lub zmalej 
s » ó  się będzie tu uzupełnienie równorzędnie 
ze zminsą m neinika dla miasta Warszawy i 
Poznania w myśl postanowień o zmianie 
m&oinika dla oznaczenia dodatku drcżyżn>a 
nego, zawartych w poszczególnych ustawach 
o uposażaniu funkejonarjus ów państwowych,

A rt. 4. Jednostką obliczania djet 24- 
godzinny przeciąg czasu, liczący się zawsze 
od 12 godzmy w nocy.

Za przeciąg czsau krótszy n ii 24 gs- 
dzia należy się djeta, jeieli cała czynność 
komisyjna łącinie z podróią trw ała najmniej 
6 godzm.

Djety aaleią się urzędnikom państwo­
wym tak ta za niedzielę i święto, przypala­
jące w czasie trwania czynnej podróiy ała- 
ibowej.

Jeieli urzędnik w czasie ton raji poza 
swem miejocem słoibowem zachoruje bez 
własnej winy, a choroba zostanie stwierdzo­
na świadectwem lekars-iem, aaleią mu się 
djety za cały czas trwania choroby.

Je ie li urzędnik w czasie cdbywania ko­
misji awansuje, liczą mu się wyższe djety 
od daty dekretu nomineojjaego.

Niepewność.
Mały dworek, otulony płaszczem dzi­

kiego wina ekrątyła cisza, Nie ta, która po­
przedza burzę. Uiaia niepewności. Ozy rozja­
śni głęboki cień błyskawica nadziei? Gzy 
równocześnie z błyskawicą uderzy grom — 
w małyj dworek,,? W półmroku — jeaieze 
dzień iegaa  stęsknione za słońcem barwne 
astry. Jeszcze ostatnie jego spojrzenie wdzie 
ra  się do pokoju, w którym zamarło iycie 
odurzone niepewn ścią,

W m iłym  dworka biały anioł,
Anioł smutku. Na każdem miejscu zasć do­
tknięcie jego dłoai, ua k a id /m  kroku ślady 
jego stóp. Przechodzi zwolna pr.es amflUdę 
pokoi, zastygłych w bclesnem oczekiwaniu. 
Pochyla głowę nad kołyską dziecka — jedy 
te j  szczęśliwej istoty w tym domu. Osy is l  
ci, biały aaiele, ie  z rysów dziecka m e mo­
tasz zpędzić błogiego uśmiechu przez san?

Uto twoje ofiary — p a i r J  Oczu od łez 
wypłowiałych ule zamknie mimo nocy, zmę 
e u a ie ;  ust cichych nie zmusi do wyrzecze­
nia słowa egidy — nawet modlitwa. Weszli­
śmy tu rasem, trzymając się silnie za rę ce— 
ty biały anioł, jako aieadatapsy towarzysz 
swej wylęknionej prsyjaciółki — niepewno­
ści. Wszak ana sama nigdy w drogę się n<e 
wybiera. Rozmiłowana w tobie, wierna ci 
jest — a potrzebuje twych w ątłjch  dłsni 
dla przysłonięcia cis la  tym, których na­
wiedzi.

Etoś puka. Otwierają się eięikie drzwi 
cichego dworku. Wchodzi iokni rz. Oo po­
w ie? Jaką wieść przynosi?

Niepewności 1 Odwróć ju i swe przera­
żone oblicze. Oto twój kres,

A ty, biały aniele, zostań tu jeszcze 
chwilę. Dotąd nie psdlo jeszcze żadne słowo, 
Może będziesz tu  jeszcze potrzi boy — może 
przywołasz swą siostrę: rozpacz,

Zostajesz — choć może spłoBsy aię gło­
śny płacz szczęścia,

Przybyszu mówi
Przez niedomknięte drzwi wysuwa się 

pełna lęku. niepewność,.,
a, iram,

„Minnesaonoerskiej pieśni 
_  wątek złoty",

(Józefa Szujskiego „Królowa Jadwiga* 
w Teatrze miejskim).

(Dokończenie).
France opowiada, ie, kiedy wstąpił do 

college był zachwycony myślą, że w szkole 
ciyt.ó  będą Esther i Athalie, Miesiąc cały 
osnuwsł te dwa zagadkowe imiona złotą 
przędtą a wy eh fantazji dziecinnych. „W pięt­
naście dni potem, na Wszystkich Świętych 
dostałam Esiher et AthaHe, Mały tom tektu­
rowa*??, o gr»oieeL z niebieskiego płótna, 
nos ł  ty tu ł: Radne, Esther et Athalie, trage- 
dje, wyjęte z pisma świętego, wydań e szkol­
ne. Ten tytuł nie zapowiadał nic dobrego. 
Otworzyłem książkę: acbl to było gorszs, 
n ii się tego mogłem obawiać. „Eitera* 
i „Atalja* p saae były wierszami,

Podobnych uczuć deświadezyła wczo­
rajsza publiczność, z tą jednak różnicą, ta 
zgryzota France’* była przemijająca, a n ie­
zadowolenie publiczności premjerowcj mógł 
z łatwością pogłębić wiersz Szujskiego.

Szujski by historykiem i politykiem. 
Goś widocznie poza temi dziedzinami b o z o - 

staw*ło w jego duszy, skoro odczuwał po­
trzebę wypowiadania się w poezji. Pociągał 
go więc nadeweiystko dramat i to historyczny, 
w którymby mógł patrzeć „w dawno zmar­
łych żywe twar**“, a polityka entuzjazmo­
wały dekenywujące się tam tragedje zbiorę 
rowyrh sił i dążności. „W kronice atsrej 
tęsknemi oczyma szukał kształtów dla myśli*. 
Kiedy zaś rozsunął „bluszcze przeszłość “ 
ujrzał przed sobą dziewic ą główkę w pro­
mieniach złotych włosów i dwoje ocząt ma­
rzących, utkwioaj eh w przeszłość z aiewy- 
słowioną słodyczą smutku.

I  pokochał tę „dziewicę bożego zesłs- 
nia* sercem historyka, Polaka i poety. W 
„klasztornej celi myśli* stroskanej i bolsnej 
klęczał u liljowych stóp zmarłejt prosząc, by 
wyrosła przed nim, jak brzoza z mogiły. 
Oheiił ją do życia powołać nie jui wielkich

wydarzeń wspomnieniem, ale zaklęciem da­
wnej miłości, której kamień grobowy nie 
stłumił.

Siuiski wyjął z naszych dziejów w isto­
cie jeden z najpiękniejszych momentów. S a­
ma hictorja dawała mu do ręki tworzywo 
bogate i w całej swej prostocie poetyczne. 
Bez wszelkiej petazeby wprowadził do hi- 
storji zmiany, które j<*j ani blasku ani wdzię­
ku nie przysporzyły, Wykaznł tu jedynie ów 
„brak drażliwości zmysłu estetycznego*, o 
który tak uprzejmy Tarnowski go oskaiża. 
Stałe aię więc, ia  pcmimo wszelkich próśb 
i nalegrń poety, Jadwiga

...me drg&ęła, jeno smutek cicby
Powlókł jej usta, jak kwiatów kielichy.
Postać królowej wymaga wielkiej sub ­

telności, by ją moc odtworzy ó. Dać jej czy­
sty zarys greckiego potągu, a cezy przyćmić 
mgłą dziewie słowisńckich, połączyć gorącą 
pierś dziecka psładaia i h rt Amazonki, a 
wszystko to razem zlać w Antygonę chrze­
ścijańską — na to petazsib* było.szczerego ta­
lentu poetyckiego, którego Szujski nie posia­
dał, Epigon wielkiego romantyzmu, a jeszcze 
daleko nie wróżbita nowej epoki wypowia­
dał trzeźwe uczucia „stańczyka* meajanisty- 
czajm  językiem, który mu w ustach aię la- 
u u t  i pełzł. Bohaterka jego „nie jtBt taką, 
jakby się chciało widzieć Jadwigę w poezji,* 
powiada naas histeryk literatury.

Szujski tak pisze we wstępie: „Szukając 
różnych form dia d ranutu  naszego, nie po­
minąłem i te j, w której Ja lw iga występuje. 
Jest te szeroka i deklam«torycxna tarm a fran­
cuskiej tragedji, z którą łączyłem pewne 
przypomniena greckie*. Przez wybór tej for­
my autsr jeszcze bardziej pracę sobie utru­
dnił. Aby tworzyć jednocześnie na wzór Ba- 
cine’a i S feklesa trzeba mieć nieskończenie 
wiele taktu artystycznego, którego Szujskie­
mu brak i władać nieskazitelną formą wier 
sza. Wiersz bowiem w swej ukajającej peł­
ności tworzy arcydzieła B*eiKe’a, Tam wła­
śnie jest ta „aseroka deklamatoryczna forma*, 
ten wzniosły patos, ten „styl* w wielokro 
tnem znaczeniu użyty. Tam i w takiej np, 
„Barbarze* Felińskiego. Lecz wiersz Ssuj- 
akiege jest ubogi, nierzadko frazeologiczny, 
rym niew yiw kaiy , rytm  niemelodyjny, w epi-

KOSZTA IODRÓŻT.

A, B i l e t y  k o l e j o w e ,  d o j a z d y  do  
d w o r c a  ( p r z y s t a n i ) .

Art, 5. Koszta podróż? obejmują ceny 
biletów jazdy koleją lab statkiem, wydatki 
na dojazdy z dworca i na dworzec kslejewy, 
w iglsdaie z przystani i do przystsai, iw rct 
kositów przewozu bagażu podróżnego oraz 
wydatki na trag irzy.

Do przejazdu koleją vr I. klasie mają 
praw a:

a) urzędnicy państwowi, zaliczeni od I, 
do VI. stopnia t-aey włącznie, w tej liczbie 
nauczyciele szkół zawodowych i średnich tu ­
dzież pom«chicy naukowi w sikołash akade­
mickich, o ile pobierają dodatek proiyżuia- 
ny de płacy zasadaicznj w t.łu g  TI. stopnia 
służbowego.

b) bez względu na stopień służbowy — 
sędziów,u i prokaratorowie, profesorowie zwy­
czajnych i nadzwyczajnych szkół akademi­
ckich, dyrektorzy szkół zawodowych i śre­
dnich, inspektorzy szkolni, komendant głó- 
sn y  policji państwowej, starsi inspektorzy, 
inspektorzy, podispektorty i atarsi komisarzy 
policy jn i.^

De przejazdu koleją w II, klasie mają 
prawo:

aj  urzędnicy państwowi zaliczeni od
VII. do XII. stopnia włącznie;

b) bez względu na stopień służbowy 
aplikanci oąd wi, kierownicy i nauczyciele 
sakoł powszechnych nauczyciele szkół za­
wodowych i średnich,, pomocnicy naukowi 
w szkołach akademickich, oyrócz wymienio­
nych w ustępie poprzednim, oraz komiaerze, 
podkomisarze i aspirans. policyjni,

Jeżeli na statku są dwie klasy, zwraca 
się urzędnikom od I. do T li, stopnia włącz­
nie ceuy biletu I. klasy.

O ile urzędnik korzystał ze zniżek prze- 
widsianysh w przepisach o przejazdach ulgo­
wych pracowników państwowych kolejami 
żolazaemi (Monitor JPolsJti z dnia 13 lipca I  
1920 r. nr. 147), nfieży mu się zwrot opłat 
zniżkowych.

Skdze urzędnika zwraca się zawsze Ce­
nę biletu III. klasy,

Wydatki na dorożki z dworca i na dwo­
rzec, z przystani i na przystań zwraca się 
wedle o?owiąsująeej taryfy, wydanej przez 
właściwą władzę,

Przez czas trwania wyjątkewych, woj­
ną wywołanych stoeusków może odnośaa 
«ładza centrala* za zgodą M inistra Skarbu 
przyznać funkcjonariuszom faktycznie ponie­
sione i udowodnione kossta dorożek.

tetsch niepomjolowy, lub wręcz fałszywy 
(up, „dłoń sędziwa*) Taki » ś  dwuwiersz:

Garstka rjeersy w twoj książęcej świsie
Nie wiele wskóra, gdy utraci życie

robi wprost wrażenie wyjętego z librett* do 
opery, Podobsych wierszy jest więcej.

Charaktery osób tą  fehde i bez życia. 
Jrkgdyby ledwo p ’zs* pół wydobyte z tego 
„pyłu grobów*, gdzie j j  pooto odnaUzł. J e ­
den może Jagiełło jest ujęty, szczęśliwiej i 
występuje wyrsż^iej. Działa zapewne aiłą 
kontrastu ten „wilk*, e ktarym jego blizki I 
kuzyn mćwi, ie  nie wart takiej żony, W tym 
człowieku z M a ł w istocie połączyć Szujski 
•wTcięzcę u pod Grunwaldu i rozmarzonego 
gyna Jorów, gdy słucha kląskania s łon i­
ków medyckich. Paz£ tern są o postaci two­
rzone szablonowo, wedłog reguł tych wznio­
słych trsg^dji, gdzie co In  wita bohaterowie 
wołają dziano i dreszczem przejmujące „ha! 
hal* i w  monologach odsłaniają tajniki 
swych d*sz,

Tragodj* Szujskiego może jednak dzia­
łać na wzrok widza przez niezwykle sta­
ranną wystawę. O wczorajszej presajerza nie­
podobna powitdti.-ć, aby sprostała temu za­
daniu. Zapewne, ie  dzisiejize warunki nie 
pozwalają na okazałość, ale nie nsprawiedli- ’ $ 
wiają niedkatościi tandeeiarstwa. Jeśli cho­
dziło o *osijurny naitżało„ zaglądnąć do Ma­
tejki, a s ie  robić balu kostiumowego z nu­
tami sziacheekiemi i  w. XVII. i kardynałem 
nieomal współczesnym. M»z*jei umieszcaene 
w głębi robiły s t  wrażenie malowideł z 
grot magdaleńskich, a drugi raz dawały 
wysokie wyobrażenie o tej sztuce w Polsce 
ez sów Jadwigi. „Koncerz* drewuisny w rę­
ku pierwszego senatora sprawiał przykre 
wrażenie, Płaszcz króleski wymaga wię­
kszego szacunku niż mu go wczoraj okazy­
wano, rzucając nim po kątach, Książęta pia­
stowscy mieli więcej dumy, niż to nam 
wczoraj pokazano. Na sceuie bowiem kryli 
się ch^taie wśród paziów i służby, Żadnego 
poszanowania dla godności książęcej ani sena­
torskiej, Fam iljarne klepanie po ram ien ii 
Jagiełły. Panu Krakowskiemu czeladź przejść 
nie daje i to w tym wieku, kiedy przy



D E K R E T .
Wróg, który najechał siei. i je polskie, 

pobity wyeofujo sią w popłochu.
Dokonał tego w p erwszym rzędzie pa­

triotyczny sapał, ofiarne poświęcenie i boha 
te ski wysiłek żołnerza polskiego. Dumnym 
być może i  osiągniętego wy siku k tid y  żoł- 
niers, który na powierzonym sobie posta 
runku ebo»iąsek wz lfdem Ojczyzny i Wol­
ności spełnił, a ten kto z własnej winy wbrew 
obowiązkowi poza szeregami pozostał, ponosi 
najcięższą karę moralną wstydu.

W tej podniosłej chwili, nie chcąa ści­
gać surowemi karami tych, którzy pod wpły­
wem przemijającego upadku ducha, czyniąc 
aami sobie krzywdę największą, uchylili się 
o l  wspólnego d.ieta ze swymi zwycięskimi 
towarzyszami broni, oraz aby dać im a o - 
saość okupienia popełnionego błędu dalssą 
pracf iołnieuską, zarządzam, co następuje:

Osoby wojskowe, które w chwili egfo- 
s r n i a  niniejszego Dekretu fozc-tają poza 
szeregami wskutek “ tmowolnego opuszczenia 
lub wz utek aam nrt Inego powstrzymania j ę  
od powrotu do szeregów, nie będą podlegały 
ściganiu według przepisów o sęarch dora­
źnych, o ile najpóźniej do dnia 4  paździer­
nika b. r. włącznie zgłoszą cię do służby 
wojskowej u n .jb l ższej wł>dzy wojskowej lub 
eywiln„ władzy bespieczeństwa publicznego.

W wypadkach skazania tych osób, 
w droize postępowania zwykłego Minister 
Spraw Wojskowych, oraz właściwi dowódcy 
czynić będą stosownie do ujawnionych oko 
liczn śei sprawy aiytek z przysługującego 
im prawa zawieszenia kary, a i do ukończenia 
działań wojennych.

W wypaJkach zasługujących na szcae- 
gólne-unrzglęiniemie, będzie stasowrne prawo 
łaski.

Fezerterzy, ujęci po upływie oznaczo­
nego wyżej terminu, ścig ni będą według 
p*wtip® wania domźaego z całą surowością 
prawa!

Warszawa, dnia 20 września 1920.

Naczelnik Państwa i Necz, Wódz 
(—) PUsudtU,

M rib te r Syraw Wojckowyeh 
(—) SosnkomJd

generał-porucznik.

'Ł  frontów.
S m i n i k i t  sifca tH i

Z dnia 1 października fe, r.
Na północny wschód od . G to lna od­

działy nasze bez kontaktu z nieprzyjacielem 
dotarły do linji rzeki Uły. Peścig za rozti-

drzwiach trwały obowiązkowe k* drsnse 
ceremonj»ln»ści; Niepodobna sali gotyckiej 
da w ić kasetonów renesansowego pułapu.

Kiedy sztukę tę wystawiono w r. 1865 
w Krakowie, rd ę  tytułową grała Modrzeje­
wska. która zyskała takie nader umiarkawa 
na pochwały autora: „odegrała trzeci akt 
wybornie, resztę z wyjątkiem kilku odcieni 
zadr,walnisiąco". P. M i c h n  o w a k a  petrtfi 
więc ocenić, ie  rola jej jest nazbyt trudna, 
aby łatwą drogą zdobyć moina było laury 
Gra jej wczorajsza nie była zidowsluiającs. 
Ską* a mimika, operująca wyrazistością zbyt 
jaskrawą, a zarazem niopomysłową, nie zdo­
łała podkreślić tych przedziwnych metamor­
foz, pr»e" które przechodzi dusza Jadwigi,

P, K o z ł o w s k i ,  jano Wilhelm przed­
stawiał się nadewazyetio korzystnie sewnętiz­
mie Lepszy w scenach uczuciowych, nie zawzze 
umiał się zd*byó na właściwy akcent w n o  
mentaah gniewu i uniesienia.

Jagiełło p. O k o r n i c  k i e g o  » i* ł w so­
bie wiele z rubasznego „s.iracena“, ale mało 
dostojeństwa królewskiego. W itold p, Ba- 
a i ń a k i e g o  był tak olśniony pięknością Ja  
dwigi, że, zapomniawszy o swej wysokiej 
godaośei i historycznej powadze przemawiał 
głosem p. Hipolita z „Papierowego kocham 
k  Kreacja p. R y d z e w s k i e g o  (eiskup 
Bodsanta) na ogół poprawna, P. B i e l e c k i  
wywoływał śmiech na galerji, chociaż to nie 
leżało w je ra  inteneji. P . D u n i n  powi»je.u 
pracować sad  swoim głosem i opanować s^e 
ruchy. Wczoraj na wiadomość, ie  J»d»Jga 
ma narzeczonego zakręcił się w koło i jęk­
nął bardzo osobliwie.

Wszyscy artyści nie dość strrz ją  się
0 oddanie wiersza i rytmu. Wiersz 8su jkie- 
go, chociaż zły, przecież nie zasługuje na to, 
aby go zmieniano w prozę, Słuchając wczo­
rajszej sztuki ma się poczucie, jak dalece 
jest niezbędną szkolr dykzji, którą powinni 
przejść nie tylko młodzi, ale i starzy ais to - 
rewie. Talent deklsmst* reki poprostu zamiera
1 przez to sztuki tego rodzsjn będą niemożli­
we do wystawienia,

Jan  ta random ki.

temi w walkach pod Lida dywizjami sowie- 
ckiemi rozwiia się pomyślnie.

Dnia 20 września grupa pułk. Bier­
nackiego dotarła do Nowogródka. Zdobyci 
2 srmji od 20 do 80 września wzrosła do 
25.000 ieńców i 100 dzi'ł.

P«d Baranowiczami oddziały poznań­
skie wzięły 1 000 jeńców i zdobyły 36 kara­
binów maszynowych.

Na południa od Prypeci ertuacja bez 
wftinieistych zmian,

W re jo iie  Suwałk i Ohełmu za obo- 
porozumieniem wstrzymana wszelką

akcję.
I)( ępództaro 8*i*b* Generalnego

Rozkaz gon, Sosnkowskitgo,
Ministerstwo spraw wojskowych nade­

słało następujący rozkaz M inistra spraw woj­
skowych gen, por. S iatkow skiego:

Obejmując staBOwisko M inistra spraw 
wojskowyeb, sapow;;edsisłe» , ie  dążeniem 
mi o jem będzie podniesienie karności i spra­
wni ści arnsji, Zapowiedziałem, ie  dążeniu temu 
wkrótce dem wyraz praktyczny i wtrzegałem 
przed zaniedbywaniem obowiącków służbo­
wych, cśn isdczając, ie  nie ctfnę aię przed 
iadnym środkiem, zmierzajyaym do poprawy 
stosunków IJąe drogą realizacji tego dążenia, 
powołałem do życia oddział naczelaej k o n ­
troli wojskowej, Postępowań1*, w yuikrjącs z 
zarządzeń pt.w vi«ycb, zgodne jest z sp ir ją  
społeczeibtzr*. w y raźn ą  w rezolucji komisji 
wojskowej Sejmu ustawodawczego z dnia 21 
z, m., która wzywa Bsąd, aby nie ustawał 
w swoich dążeniach do podniesienia dys :y- 
tatny w ś;ód wojska,

Podaję do wiadomości, że wyrokiem 
nadzwyczajnej* sądu wojskowego z d fia  22 
i  m został podpułkownik Kraśnicki, za aa- 
aiedbanie w służbie, popełnione ynszto , że 
przeznaczony na dowódcę węzła kolejowego 
Nr, 6 w Warszawie, słutfeę zaniedbał, zasą­
dzony na więzienie przez trzy miesiące i wy- 
dalory z wojska. Wobec jednomyślności orze­
czenia, wyrok stał s ę  beat włócznie prawo­
mocny. Poczuci* odpowiedzialności i obo­
wiązków wśród oficerów i żołnierzy jest pod­
stawą wartości armji. Nie wątpię, że karność 
i poczucie obowiązków w a m ji polskiej sta­
nie wkrótce na poziomie pożąda: ym, i wów­
czas z rado śnią uebylę estrre zm ąd zM  re­
presyjnych, jako zbyteczny przeżytek prze 
eitośai.

P ed a .: Minister spraw wojskowych gen. 
por. Sosnkomki.

Nowa ustawa
o opłatach stemplowych od weksli.

Djrrekcn Skarb i we Lwowie d^nas’ :
W dniu 28 wrześzia 1920 rn a o c ^ ła  

obowiązywać ustawa « dnia 16 lipć* 1920 
Dz. u Nr. 82 poi. 552 obeimująea kedyfik* 
cię norm o prawie należytościowo-wekslowem.

Rozporządzenie wykonawcze do tej 
ustawy ogłoa one u s ta ło  w Dz. ust. Nr. 89 
poi 591.

Zapoznanie aię z temi nowemi normami 
wekalowo nalsiytościowemi leży w interesie 
szerokich warstw społeci* óat j> r, W prieci- 
w i-ńU eie dii nader skomplikowanych prze­
pisów nie obowiązującej już adtąd aust jackiej 
ustawy weksloi.j-należyUśoiowej nowa usta­
wa odm ycia się dążnością do uproszczenia 
odnośnych przepisów i poddaje opłacie stem­
plowej wyłącznie same dokumenty wekslowe 
oraz ich prolongaeje, natomiast zwa’ni* zu 
pełnie «d opłat wszelkie inne świ* chzenia, 
umisszazone na wekslu, jak akceptacje, in- 
darsy, poręczenia i pokwitowania.

O ltąd w eUle wystawione w kraju lab 
zagranicą (lrcz płfttme w kraju) podlegają 
jednolitej opłacie w ilości 20 ten. od każdych 
100 Mk sumy wekslowej, o ile tylko termin 
ich biegu nie priekrnais 2 mies ycy od we­
ksli zaś z dłnższym jak triechmiesięcznym 
terminem p iln o śc i przypada za każde nastę­
pne, chociażby tylko rozpoczęte 6 miesięcy 
ponowna stawka 20 fanigewa od każdych 
100 Mk. Tem samem weksel wystawiony np, 
1 października 1920 na 1060 Mk a płatny 
15 lipca i1921 podlega opłacie stemplovej 
wynoszącej 10X 30 fon, X 8 * = 9  Mk,

 ̂ Tiiiriej samej opłacie podlegają pr don 
facje wokali, Opłata ed weksli krajowych 
i od proloo - acji uiszczoną być moźu alb? 
gotówką w Urządzfc podatkowym za potwier­
dzeniem w rłaty na weksle alboteż w sti-m 
piach umieszczony «h na odwrotnej stronie 
wetula a skasowanych w przepisany sposób 
e r ie i samą stronę, Na obi narta byłego za 
baru austriackiego używana być m?gą t»kżs 
aż do wyczerpania dotycheztsowe urzędowe
blankiety wekslowe.

Nowtm w porównaniu z dotychczaso 
wym st#n“B prawnym jest postanowienie, że 
w rasie ukrócenia opłaty stemplowej od we­
ksla, nałożoną być winna (w miejsce dawnej

, podwyżki jeddtrazowej) na każdą z osób oho- \ 
wiąsanyeh do uiszczenia opłaty o d d z i e l n a '  
kara pieniężna w wysokości 50 krotnego ilo> 
ez;nu dotyczącej opłaty, dalej postanowienie, 
że osoby trudniące się zawodowo interesami 
v  jt:Iow .m i, ebowiazsne ca prowadzać w prze­
pisany sposób keięgi handlowe i podlegają 
kontroli władry skarbowej. W rasie stwier­
dzeń a, ił  rzeczone osoby nie prowadzą prze­
pisanej ksiąikowości wekslowej lub dopuszeza- 
'ą  się nieprawidłowych m sn iu la  ji spala  na 
nie kara pien'ęina do 500 C00 Mk, która 
może być połączoną w wypadku ponownego 
ukarania w ciągu 2 lat z odebraniem npra- 
wuienia handlowego lub przemysłowego.

i

Nawa opłata od sptzedaży 
przedmiotów zbytku.

D’ rekcja skarbu we Lwewie komunikuje: 
W drdu 21 w rz-śsia nabyła m r y  nbo- 

wisiując*j ustawa z dnia 16 lipea 1920 r, 
Dt, U. B, P. Nr. 79 poa, 528) ®r*s doty- 

eząae rozporządzenie wykojawz.zo z dnia 12 
września 1920 (Dz. IL 2  P, Nr. 89 j o i , 

590), która poddają c 7*>ie sprzedaż zarob­
kową pewnych towarów o charakterze wybi­
tnie ibytkownym,

W myśl nowych przepisów obowiązani 
są do uistesenia oy ł.t w wysokości 10 pre 
ceny s,medaź*#j nabytego artykułu zbytku, 
osoby, tn idniąaesię zawodowo i samodzielnie 
w celach zarobkowych pozbywali im o£oł«- 
tnem przedmiotów, oznae^ny h  ezcsególowo 
w ustawie, wobec ezeg* w pierwszym rzędzie 
kcycy i przemysłowcy ^inni zapoznać się 
we własnym intarea>e jak r.?jdekłftdniąj 
z odnośnemi poatanow eniami, któryeh p i e  
kroezenie. nawet baz złego lir .ia ru , ^ooiąga 
za sobz dotkliwa następstwa karne,

W szczególności ważnym j .s t  dla sfer 
kupieckich przepis § 22 rozpyrządzenta wy- 
konawczeg' , który zakreśla do dnia 4 paź­
dziernika 1920 włączcie .ąrm ia składania 
doniesień władzy ekarbowej p rte i osoby, 
tr  idniąca się sprssdiżą artyksłów zbytku, 
o rodia;s h  wszystkich utrzynnwssyfch przez 
nie na sęrw dai artykułów zbytku, przy po 
dsL u firmy i adresu tych esóh,

Niemniej ważne są postanowienia usta­
wy i rozyorządaunia wykonawczego o sposobie 
nbutcsenik opłaty, która nantępewać n r, oso­
bne za każdy 10-dniowy okręt czasu (dekadę) 
każdego miesiąca, * kitem pc raz p if wszy 
za czas od 21 września do 20 wrięśnia 1920 
najpóźniej do 1.0 października 1920) g tćwfeą 
w urzędzie tkowym, dalej o obowiązku 
aprzedawców utrzymania przepijanej księgi 
sprzedały i wydawania rachunków z niej 
nabywcom przedmiotów zbytku a wreszcie 
o prawie przedatawicieli wl dzy skarbowej 
wstępu kaidej chwili do lokalu pm dsiębior- 
e t^a  dla celów kontrcli

L w i o, dnia % paideiernika.

Jestto prawdziwie pocieszającem zjawi­
skiem, ie  wbrew obawom, rbrady Sejmn, po­
wołanego świeżo do pracy, odbywają się w 
sposób godny tak wysokiego ciała — s»o 
kojnie, rzeczowo, i  nakżytem  poważnej 
chwili zrozumieniem.

O b iły  były zrczumiaL-. Antagonizmy 
stronnictw silnie zuatrzy ły  sfę w ostatnich 
ciasach Jak ie  łatwo w podobnej atmosferze 
przenosić się zwykły czygniki naprężenia do 
obrrć ciała prawodzwciego, podsycać tąm 
rozstrzen ie umysł iw, a same obrady skazy­
wać na bezowocność.

Z początków newej seaji sejmowej 
wnosząc, stwierdzi ona, że jednak myśl po­
lityczna ro iw iię ła  cię już n naa dostatecznie, 
by brać górę nad zagorzełeśeią partyjnych 
sporów, Przynosi to niemrAy zaziczyt atron- 
nietwom. Zarazem stanowi d iwóij żc znaj- 
aniemy s*ę na drodze d? kossclidscji, tak 
potrzebnej, wprost nieodzownej, wobec wiel­
kich zadań,

W chwili, kiedy delegacja polska w do­
mu Czarnych Głów rr B ydie - r u d a  z przed­
stawicielami rządu sowietów przy krągłym 
stole konferencji pakojowej, byłoby nieprzy­
jacielowi rzeczą bardzo poiądaia, — dm oby 
mu peprostu tac do ręki, — gdyby w zwier­
ciadle Cejmu odbiły się krzywe linie rozbie­
żności, zamiast spójni wewnętrznej.

To się na szczęście nie stałe. Pora 
nieuniknionymi koufi ktsmi, róiniee zdań nie 
a-ęgnęły tak głę^cko, by zamącić obrai r p . 
dy w spr.iw . ih najważni^jazych. Nie m«że 
więc nieprzyjaeiel spodziewać aię, że wła- 
smmi ręk«mi wydobę Jziemy mu gorące ka- 
8«tan/ i  naszego pieca,

A nietyiko ze względu na konferencję 
w Bydse spokojny tok ckrad sejmowych n ie­
jednej szkodzie lanosiegaie. Zagranica ba­
o n em  j i  ślcd.:! okiem, Tyle jesieze kwestyj 
przyszłości, zawisłych od tej zagranicy, za­
wisło również od otdnji, jaką zdobędziemy 
sobie u niej, Gdyby rozgarlj^su wkradł się 
do Sejmu, ciyż nie byłoby to np, wodą na 
młyn istieiruyjaeiół w czekających iras jeszcze 
walka h plebiscytowych? Z jakąż akwapli- 
wcścią podchwyciliby taki moment, czeka­
jąca tylko na sposobność, agitacja niemiecka 1

Wreszcie i stosu ik’1 wewnętrzne, a więc 
interes aajbli szy. poniosłyby dotkliwą siko- 
dę, g iy b j  Sejm nie s taasł na wyrokości za­
dania, gdyby jego obrady przemieniły się 
w jałową walkę sti •neiciw a nie sasai, gdy­
by eele partyjne stłum iły cel główny, pań­
stwowy.

Byłby ta i z!y przykład i hamulec 
w pracy a »d budową gmachu nowej Polski, 
któremu jeszcze elegie daleko do tego, by 
stanął pod dachem. B rm  i r  pracy ls iy  przed 
nami — tylko rgo&aem współduałaniem 
wszystkich, a zwłaszcza i godną wolą Sfjmu 
da się on opanować.

Gabinet Witosa słusznie poehlublć się 
może, iż dokonał d*?t dzieł wielkich. P rie - 
dewszy8tkiem utorował drogę pokojowi ze­
wnętrznemu, który ■pedle wamlkiege prawdo­
podobieństwa już wkrótce dojdiie do skutki, 
I  pokój jednak mało przyniósł by pożytku, 
gdyby Polaka wewnątrz była szarpana nie­
zgodą. N il ety się tedy dzisiejrzema Rzędowi 
prawdtiwe wdzięczność za to, że swą bez­
stronnością, taktem i powagą, potrafił stłu ­
mić także groźna zarr^wie n* isnasek u nas, 
w domu, a skupiwszy stronnictwa dokoła idei 
państwowej, zapobiegł rosbieiu jedności,

Rosyjskie prelieinarja pakojowi.

Na posiedzeniu komisji głównej polsko- 
rosyjskiej przewodniczący sowieckiej delega­
cji pokojowej Jiffa  dnia 28 z m. przedłożył 
imieniem delegacji rosyjsko-ukraińskiej pro­
jekt tekstu preliiuinanuw pokojowych, złożo­
nych z 17 punktów.

Najważniejsze z nich są:
1. Wychodząc z iiB adj samostanowie­

nia narodów, ebie strony uznają baz zestrze­
leń  samodzielność i niezawisłość tych nowo­
powstałych republik, k t ' i  h narody oświad­
czyły swoją wolę do samoistawgo bytu p»ń- 
stwsiweąo i wzajemnie potwitrdzają niezawi­
słość republiki Białoruskiej, litewskiej i u- 
kraińskiej.

2, Wobec tego, że samodzielność Gali­
cji wschodniej nie pnybrał*  jesz ze skrysta­
lizowanej ferm? państwowej, obie strony u- 
znając w zrssdzie niezależność Gtłicji wscho­
dniej, zgadli »ją się w tem, że ostateczne roz- 
etriygnięcio wiano być pr->pro fa '-ona dro­
gą referendum całej ludności i  , mocy po- 
wsza hnego, bezpośredniego, równego i ta j­
nego głosowania.

Należy się spodli.,wać, że ten, jakiim 
pnemvwi«ją bolszewicy i żądania p rzem ich  
stawi aa e o*łani>ią jsdyeic zbyt skwapliwe 
pragnienia pokoiu. Z* zaprzestanie wojny 
muaiało się stać poprostu kortacztcścią dla 
kraju tak wyniszczonego, jak B^sja, to zdaje 
s !ę nie ulegać wątpliwośń. W związku i  tem 
dono3ią  i  Nauen: Wei le dzienników rosyj­
skich centralny komitet bolszewicki ucwalił 
większością */, głosów zawrzeć pokój i  Pol­
ską, fd iż  Bosia nie jest w stanic prowadzić 
dalszej kampanji przeriw Pclsce.

Skarga Czicz^rina.

Gziczerin wystosował da Krassina de­
peszę iskrową, w-której powiedziane: Proszę 
donieść lordowi Gorienewi co następuje: 
Bząd sowiecki przyjął do wiałoś .ości pretek­
sty, zakomunikowane przewodniczącemu dele­
gacji rosyj k ej co do wstrzymania rokowań 
politycznych między Bc sja i Wielką Bryta- 
nją. Bząd sowiecki czuje sią imuszeny oświad­
czyć. że nie widzi w tem nic inaogo, jak 
tylko zamiar przeszkodzenia za wszelką c«nę 
porozumieniu miedzy obu państwami, Wido ­
czna aprzociueści między dowodami przyto­
czonymi przez rząd angielski w s»rawie przy­
wrócenia rokowań politycunych z Bosją wska­
zują na świadomy opór, przeeiwko wprowa­
dzeniu stasusków pokojowych z Bosją Bząd 
sowiecki protestując przeciwko zachowaniu 
się rządu angielskiego wobec del facji ro­
syjskiej oświadcza, że będzie musiał uważać 
porozumienie zawarte z początkiem lipca za 
naruszone i zwali na rząd angielski pełną 
odpowiedzialność u  uniemożliwienie renowar



pelitycznyeb, potrzebnych do zawarcia poko­
ju między Bozją a Wielką Brytanią,

T ■ preteksty, o jakich mówi m inist i 
sowitcki są ogólnie znane. Bząd angielski, 
jakkolwiek nadspodziewane uprsejmy dla de- 
Iegacii bolssawtafciej, musiał jej odmówić 
prawa pobytu w kraju, w którym ona pro­
wadziła swą propagandę i handlowała dregs- 
eenneścisrai.

List otwarty Nowoorodzian.
Delegacji polskiej w Rydze doręczono 

nastg^ująe? list otwarty:
Zbliie się chwila, gdy konferencja 50- 

k tjsw a w B?die ustali podstawy dla okre 
ślenia granta wschodnich naszej ojczyzny, 

Przeto my. niiej podpissni, eynowie 
ziemi a&wogrodzkiaj, jsdat z wielu bądś roz­
prószonych obecnie po całej Rzeczypessolitej, 
b ą ’ź pi zosta?yrh pod okupacją Bocji bolsze­
wickiej, uw*4a«iy za swój święty obowiązek 
zw ró ci szczególną uwagę wam, papowie le- 
legaci, ua ntabe ipiapieńs4.wp, którego zaie- 
gnanie jest w w a :i«j mocy.

Jest bowiem wśród wschodnich dziel 
nia itw stej Rzeczypospolite; niewielki skrs- 
wek ziemi polskie?, szczególnie dla Bi roda 
całego drogocenny — to dawne województwo 
Nowogródzkie, kolebka, ukochana ziemia ro­
dzinna i matka-wyaliowawc-yai Chodkiewi­
cza, Be; tana, Mickiewicza, Kościuszki — naj­
większych mętów w dziejach Polski, z k tó ­
rych imionami świst cały łączy wielkość, 
sławę i moc sraweg® narodu,

Ten mały kraik, między górnym Nie­
mnem a Ssez&rą pełniony, pr ei cały niemal 
czas istnienia Rzeczypospolitej, a zwłaszcza 
w okresach przełomowych jej bytu, premio 
ni o wał, niby aajdroiszy djament w jej koro­
nie, na inne ziemie P«lski blaekami gonju- 
szu, chwały i bohaterstwa. Bsec moina, te 
tam, wśród tych pagórków leśnych i tych 
łąk zielonych, na tej ziemi, jak ataroiytna 
H llada, uwieńczonej przez arcydzieła poezji, 
skapiał się od czasu do czasu, w osobie je ­
dnego z jej synów, duch eałogo narodu, kry­
stalizując się w postaci wielkich, niezapo­
mnianych czynów dziejowych,

A ebok tyeh najvięk?xycb, nie godzi 
się zapominać o tylu mętach tak wybitnych 
na rozmaitych polach pracy i zasługi naro­
dowej, jak: Ohreptowiez, Dnmeyks,Zan,Ote 
orot, Syrokomla, Siemiradzki i t lu, tylu 
innych.

Ozy godzi się zapominać o tak licznych 
rzeszach drobnej szlachty zaściankowej, sta­
nowiącej znaczną część miejscowego ludu, 
która meledsckrot&ia krew swoją w' walkaeh 
powstańcu* oh ofiarnie za Polskę przelewały?

Oz? moie lud miejscowy, etnograficzni* 
bliissy Polski, n ii Mos-.wy, ^rzez carów od 
unji religijnej przemocą olrrw any, znowu 
pod jarzmo moskiewskie powróaió?

Nie, panowie - delegaci, wy do tego 
dopuścić nie motecie, byłoby to bowiem 
raiącą niesprawiedliwością wobec ducha na­
rodu jaskrawem pogwałceniem naszego pra­
wa dziejowego.

Zwrseamy się więe do was, panowie 
delegaci, z gorącym apelem dzieci, bronią­
cych macierzystych pieleszy, nie dajcie, sby 
ziemia nowogródzka p*d jarzmo moskiewskie 
wrócić m iała; co dueh wspólny, dzieje i 
krew bohaterska sląesjły , niech rozłączone 
nie będzie, Bo gdyby inaczej być miało, 
czy ni^ saJr,’.ą na Wawelu prochy Mickie­
wicza i nie wstrząśnie się w swych posa­
dach koniec Kościuszki ?

Warszawa, dnia 27 września 1920 r. 
Ignacy Baliński, dr, Szczęsny Brano- 

wski, pu łkow nik , Witold Brenowski, szere­
gowiec, dr. S ufan  Bucbowiecki, pułkownik, 
Ignacy G«esz>tt, A ntosi Juadziłt, Kazimierz 
Jo idziłł, Władysław Jośman, prof. dr, M arjsn 
Mas^onluB, Jan  Soplica, Józefa Ttshasowska.

Z W arszawy.
Ministrowie spraw wojskowych 1 we­

wnętrznych podpisali rozporządzenie, zno 
sząoe urząd gubernatora wojskowego i atan 
obięiesia w Warszawie i przyległych prw it 
tsch, Bozpc rządzenia wsjdzie w tycie z dniem 
ogłoszenia w dz en ni ku u taw.

W kołach politycznych krąty ła wczo­
raj wiadomość, te  Bi ąd otrzymał poważna 
wiadomości z Bygi, Min. Sapieha referował 
wczoraj tę sprawę na posiedzeniu Budy mi 
nistorjslnoj. Dla jaj załatwienia zwołane na 
dzii po j ł ł n i u i u  posiedzenie B. O. P. Spo­
dziewany jest przyjazd Naczelnika Państwa 
na to posiedzenie.

Ukonstytuował się nowy zarząd sejmo­
wego klubu N, Z, L. Prezesom wybrano 
p. Dub nowieza a wiceprezesami pp, P ie ­
chotę i T iu ńskUge.

Naród podaje: Do oddziała gen. Ba- 
łichowics*. przeszło 28 uzbrojonych bolsze­
wików, którzy poddali się jego komendzie, 
Następnie wybrali się oni i a  wyprawę i

przyprowadzili z sobą cały bataljon bolsze­
wicki.

Bada m in:8terjalna na wczorajszem 
te s ied r n>u zajtsow ła c ę  "pnwosdaniem 
Prezydenta Witosa z objazdu wschodniej 
Małopolski i sprawą pertraktacji pokojowych 
w Bydse,

—  Międzynarodowa komisja na Górnym 
Śląska aresztowała przewodniczącego Związku 
państwowego dyrektorów kopalń w Zabrzu, 
tajnego radcę Wiggortna, podejrzanego o prze­
mycanie br ni,

=  Austrjaekie ■gromadzenie narodowe 
załatwiło wczoraj nową ustawę o konstytucji 
w lu s tr j i ,  Ua*,*wft reguluje stosunek krajów 
do państwa na podstawie związkowej, Na 
czele Związku stać będzie prezydent związko 
wy, Obok zgromadzenia yarcdawsge będzie 
utworzona Bada związkowa, Miaato Wiedeń 
będzie wyłączone z pod kompetencji seissu 
dolno-aoslrjackiego, Przed głoeowaniem przed 
1 tawieiole Ty f i u  i ziemi P r zedar ułańskiej 
poczynili zastrzelenia w tym kierunku, ie  
oba te kraje w chwili odpowiedniej s&deey- 
d iją , do którego państwa mają się przyłą­
czyć. Zgromadzenie narodowe zostanie dziś 
zamknięte, a sowe wybory odbędą się dnia 
17 b. m,

—  W najbliższym czssie wyjedsie tran­
sport 20 000 iełnierzy rosyjskich z Bygi do 
Krymu przez Jugoeławję. Wojska te mają 
przyłączyć cię do armji ges. Wraagla,

—  Dana. N . Nachr. donoszą, ie  Tower 
wróci wprawdzie do Giłsńsk* na 3 lub 4 dn-, 
aby ukonstytuować wolne miasto Gdańsk, 
lecz stanowisko awoje opuści, bo zajmie je 
jakaś inna csobiitcść,

—« W edh wiarygodnych wiadomości, 
miała francuska flota śródziemnomorska otrsy- 
meó rozkaz przygotowania się do odpłynięcia 
na Morse Osarne. Jak słychać, ma ona wziąć 
udział'w  ofensywie przeciwko Odessie i po­
łudniowej Ukrainie.

O d iz n  do rodzin pobitych Obrońcdw 
Lwowa.

S trai ma *1 polskich bohaterów od pół­
tora roku zbiera fandaase na urządzanie 
omeatarzyka, ale wskutek niezmiernej dro­
żyzny nie m oina było przystąpić do podsta­
wowych robót, gdyż akt ad ki dotycz1 t  o  ze­
brane są zbyt m słe w stosunku do projekto­
wanych prac.

Zarząd miasta ma obaewie róine inne 
pilniejsze wydatki, więc nie meio urządzić 
cmentarzyka, jednak w miarę możności przy­
chodzi nam z pomocą.

S trai mogił polskich bohaterów zasta­
nawia się obecnie, wspólnie z delegatami 
Z m ąd a  miasta nad projektami, a chcąc j« 
wykonać postanowiła zWróeić się do rodzin 
poległych obrońców Lwowa, nioby nadal 
skład no datki na urządzenie emeutatzyks.

Czekają nas następująes wydatki:
1, Wymurowanie k*pziey (na ten cel 

zebraliśmy dotychczas 50 999 Mk.)
2, Wykończenie teras przy ocbt dash 

głównych, wybudowanie schodów bocznych 
i zniwelowanie dróg (na ten  cel mamy 
10.090 Mk.).

3, W yktpno parceli, przez którą poprę- 
widzi się drogę do ulicy Kochanowskiego i 
- e ągnie się nowy, drugi wchód na cmen­
tarz, odległy od przestanku ŁJ. na początku 
ni. Piotra i Pawła tylko o *50 kroków (od 
głównej bramy do kaplicy na cmentarzyku 
jest 900 krokć r). Wy-izit! S traiy mogił 
polskich bohaterów wraz z Komisją aitysty 
csną uznał konieczność kupna tej parceli i 
złożono na ten cel naitępująon datki:

P p .: i i  \  Al koandrewiezowa 5 000 Mk, 
dr. Kubik 590, R e lm zn c* » 590 Wróblew 
aka 1  200, dr. Sk-łkowski 500, M m aew ska 
<as 4 iąi*») 480, Nędzowska (■> 2 sąin i) 
240, Osszkowa 489, Krygowska 249, Białw 
skórska 600.

Bę zi« to wainy nabytek, który pozwo­
li nadzwyczaj artystycznie urządzić cały 
cmentarzyk/

4, Ponadto dla wszystkich ebrońeór 
Lwowa ustawi uię jeden wspólny pomnik 
w środku ementarzn (zebrano ju i 10 000 Mk.)

5, Przygotowuje aię księgę pamiątkową 
ze szczegółowym sp in u , pologtyeh wraz z 
iyeierysamf, fotografiami i planami cmenta­
rza (na ten csl zebrano jn i 8C 090 Mk.

6 Konieczną jest równniei studnis na 
cmentarzyku, na który to cci p. dyroctor 
2mudski ofiarował 20.000 Mk.

Cudownie piękne ^otoien;e cmentarza 
i dobry pierwszy plan w rozmieszczeniu 
grobów, wymaga d >kpńtzepia tego dzieła 
sztuki dla nas drogiego.

Peniewai mamy za i tało funduszów, 
wstrzymaliśmy Big z ieb wydawaniem.

Ubiegłej środy odbyło aię na cmen­
tarzyku wspólae zebranie wraz z Delegatami 
Magistratu, aa którem jednak postanowiono 
jui przystąpić do pracy i w miarę napływa­
nia składak wykonywać te projekty kolejno.

Zwracamy się więe z tą  odezwą do 
przyjaciół i krewnych naszyeb poległych 
obrońców Lirowa, sieby podług swego u s ia ­
nia składali datki na jeden z powyiszych 
celów, a takie zachęcali znajomych.

Badakcje dzienników lwowskich upra­
szamy, aieby zechciały przyjmować te datki.

S tra i Mogił polskich bohaterów,

Towarzystwo miłośników 
języka polskiego.

Pod tą  nazwą zawiązało się niedawno 
i otrzymało zatwierdzenie w łids towarzystwo, 
którego „celem jest krzewić rozumną miłość 
języka polskiego, opartą na znajomości jego 
zasad, rozwoju i znaczenia, oraz sa  srozn- 
mienin zjawisk językowych wegóie". Do 0- 
8iąguięeia tego cslu zdąia działalność Towa­
rzystwa. którą stanowi między Innem!: 1 . 
wydawanie stałego organu p. t, „Język Pol­
ski*, ewent. innych prac z tego zakresu;
2. zebrania członków, odczyty, kursy i t. p,;
8. pięcia nad sprawnością i rszwojem jęr,*- 
ka polskiego —  w iyciu kultaraluem ; 4. 0- 
piska nad nauczaniem języka polskiego w 
szkołach, A ie  „csłonkiem zwyczajnym mo 
i» zostać kaidy obywatel polski, któremu 
oel Towarzystwa leiy  na sercu, przeto spo­
dziewać się naleiy, ie  będzie ono liczyć kil ­
ka tysięcy członków. Przeciei podobne To­
warzystwo niemieckie miało przed wojną 
członków przeszło 30.900, a my chyba po 
wiekowana prześladowaniu bardzo potrzebu­
jemy wytęionaj na tam polu pracy,

Zarząd główny znajduje eię na razie 
(bo według statutu siećr ba i  e jest związa­
na z jsdnem miartem) w K raaow ie: przewo­
dniczącym fest prof. Bozwadowski, zastęeeą 
pr«f K. Nitsch, a w s*łzd jego wchodzą ta i 
przedstawiciel* zariądów okręgowych: lwow­
skiego, poznańskiego i warszawskiego, Dc 
ukonstytuowania tych kół okręgowych wyde­
legowano: dla Warszawy profesorów Bau- 
doutau da Gourtenay, Beaniago i Szobera, 
dla Poznania profesorów L->hr -Splawińsk e- 
go t B iduickieg?, jako te i szefa sekcji szkol­
no; Steina, dla Lwowa profesorów Gawroń­
skiego, U hazyna i Witkowskiego. Peniewai 
zorganizowanie się tych kół moie % powodów 
polityczno-wojennych ulec pewnej zwłcee, 
itzete chcący się zapistó na członków To­
warzystwa mogą się zwracać wprost do za­
rządu głównego, przesyłając pod edrssem 
A radem j 1 Umiejętności (Kraków, ul. Sław­
kowska) mb pr<if, K. Nitscha (Kraków, Sal­
wator, Gentyna 12) wkładkę sa r. 1920 w 
kwocie 40 Mk, zs eo otrzymują od razu 3 
dstąd wydane tegoroozne zeszyty, dwumie­
sięcznika „Józef Polski*,

Gziseiismo to, którego czwarty zeszyt 
jest w druku, trzymane na poziomie urzy 
stępnym dl# kaideg* człowieka z ogóinem 
wykształceniem, drukowało w roku bieiąeym 
między innem l: Boswadewsk^go „O język 
międzynarodowy* i „O zjawiskach i rozwoju 
języka. 8. Diwięk a suacienie, Początki mo 
wy- , Lesia „Rytmy i metry*. 8 „M iciie 
wicz — Wyśpi? ń^kt*; Nitscha „Galicjanie 
w wieku X V .- XYIL* „Nowa zaeada rymo 
wa* i „Granice państwa a g rs f j ie  języka 
polskiego*. Do spraw piraktycsnych odao- 
szą się artykuły: „Z czego się uczyć gra­
matyki polekiej?*, „W sprawie planu nauki 
języka polskiego w gim&azjacń*, „Nowa re 
dakcja przepisu o dzieleniu w jra ió # * , „Li­
berum yeto choćby.., w ortografji*. Wreszcie 
są rozmaitości i recenzje. W tym i soprse- 
ś s n  roczniku (jeszcze do nabyeia) druko­
wali prócz wymienionych jeszcze B m doiut 
de G*«rtenay, D >ny ix, Gawroński, E ?e*z 
kewski, Niediwiedzki, E iterreicber, B-> 
siafińaki, Szober, Wę ki(.s.n!i, Zborowski,

Ts zdaje się wystarczy, by skrócić 
n»agę na t o 1 srzystwo i na csasop.smo. 
Nie powinno być w P^lrce nauesyciefa ję* 
syka polskiego, kióryby czasopisma tego 
eie szytał, a wśród inteligeatuej publiezto- 
ścl i>o-*iaao się snaleić maóstwo człoakćw 
towarzystwa.

Lwów, % pa»d»' rr,\k<x 1929. 

In le n d n ra ,
N i e d z i e l a :  8 psilsiernika.
Bzym. kat.: DC. 19. po Sw. NMP. 

B ćlań  fowej.
Gr. kat.: N . 18. po S. H I. 9. 
Słewiifcskj. Siemiana,

Wschćn słońca e godsinli 6 » in r-  04 
3sahć£ sJićaa o gedsinis 5 w iant 37

T a p e ra ta r a  0 gadzinie 12 w peSssSsś?
20 ait^sni.

P o n i e d z i a ł e k :  4 października.
Rzym. kat.: Frazciezka Seraf, 

kat,: Kondrata.
Słowiański: Bratysława.
Wschód słońca o godzinie 6 minut 6, 

sssshói słońca o godzinie 5 1 5  po południu

Przepustki na w schód.
W związku z objęciem przez D. 0. Gen. 

L«ów,  terenów połoienyeh na wschód od 
Lwowa, zarządza się w sprawie przepustek 
na tym terenie obowiązujących co następuje:

1 . Oioby cywilne zamieszkałe na tere­
nie. połoionym na wschód od Lwowa, które 
s^ego csssu z norodu operacji wojennych 
zostały na zachód ewakuowane, o tisym jw ić 
t»ędą jednorazowe przepustki na powrót do 
miejsc swego zamieszkami.

2. Osoby cywilne podroiujące w spra­
wach słupow ych, ewentualnie w sprawach 
w aiu jch  osobistych na terenie, połoionym 
na wschód od Lwowa po wschodnią granicę 
Małopolski (t, j, powiaty po Zbrues) muszą 
być zaoptrzone w przepustki.

Prze pustki te, jak równie i  ad punkt 1. 
w yniesione wydawać będzie dyrokcia poli­
cji, względnie odsośna władza pol-trcsna 
t. su. Starostwo, wisowi ó zaś Ekspozytury 
Wydz U. D. O, Gen. Lwów ul. Kopernika 
1. 36, względnie Ekspozytury Wydz. II. w 
Przemyślu, Jarosławiu, Bawię ruskiej, Stryju, 
Drohobyczu, Stanisławowie i Ktłcm«ji.

Równie! pełną watnośó mają przepustki, 
wystawione wyrost przez D cę I). O.G wzglę­
dnie jego szefa sztabu.

Szef sztabu D. 0 . G.
M aryański m. p. pułk. 

sitab. gen.

— Generalny Delegat Biąda dr. 
Kazimiera Galeeki, wyjeidła dwisiaj w 
spaw ach un«d«wyeh do ^Krakowa, wraca 
za.t w poniedzitłek rano.

— Ministrowie w Krynley. Dnia 29
i 80 z. m bawili w Krynicy M iaistsr zdro­
wia Chodźkę i M inister robót N arutoricz 
w t o r  szefów wydziałów Borzęckiego i Z*- 
krzjwbkiego. Po zwiedzeniu zakłada jege 
urządzeń i po przeprowadzaniu dyskusji * 
dyrektorem zakłada i prof. Politechniki 
Nsdolskim przyrzekli M nistrowie poparcie 
w odbudowie Krynicy Projekt odoadowy 
oprseowuny przez prof. N iw iskiego przewi­
duje nu najbliiszy rok kreóyty w kwocie 
15 miljonów m ‘r e i .

— (Z) Odznanenie bohatirskleh lo­
tników. Dzirizj o godzinie 10 przed połu­
dniem odbyła się na lotnisRn Iwowskirm 
piękna uroesystoćó wręczenia 20 efi erom- 
isteikom odznaczenia krzyżem Yirtuti militari, 
Na uroczystość tę przybył specjalnie - t r e r a ł  
Stinisław  Haller, dowódca VI. srmji, aby 
dzielnym lotnikom wręczyć w imienia Bse- 
czyposnolitei Polskiej, z rozkazu Naczelnego 
Wodza, debrze zasłużone odnnaczenia.

Przy tej sposobności należy przypo­
mnieć i podnieść znakomitą działalność lotni­
ków, podkomendnych szefostwu lotnictwa 
V] armji. Wszyscy doskonale pamiętamy te 
ci^ikta chwile, kiedy podczas silnych ata- 
rów nieprzyjacielskich lotnicy VI, armji 
przez szereg tygodni telnU; niezwykle ciężką 
służkę wywiidowcsą, a równocześnie dzięki 
eaergjt bojowej, praiąe z góry posuwająeego 
się wroga siali w szeregach jego panikę i 
utrudniali marsze.

— N adanie p re zen ty . Namiestnictwo 
udzieliła kg. Juljm ow i Harasymowiczowi gr. 
k«t. proboszczowi w Rybnie pressnty na 
opróżnione gr, kat, probostwo regiae colla- 
tiouis w Kosowie itaryw ,

— (z) O rgan izac ja  policji p ań s tw . 
Prres dwa dni ba - i i  we Lwowie: Wicemi- 
au te r  spraw wewn. Kaczyński, główny ko­
mendant policji państw, w Polsse Henssel, 
naczelnik wydziału sekcji bezpieczeństwa 
Bm skiew ics i nadkomisarz Grabowiecki (re ­
daktor O eety Fol. Fańst,), celem wysłucha­
nia opinji przedztawieieii władz miejscowych 
w sprewie ujedaostajnienio działalności po­
licji państwowej w Państwie.

Przez czwartek i piątek toczyły się oży­
wione konferencje na temat powyższy w 
obecności Gen. Delsgata Brądu dr. Gałe­
ckiego i przy współudziale przedstawicieli 
kompetentnych w łid t cywilnych i wojsko­
wych.

Poczynione sportrzeienia, opinje i za­
patrywania, poiłoią do wydawania sarsąd^rń, 
których celem będaie dalsze ujednostajnienie 
dzu łalnaśd  policji,

Wczoraj wieczorem komisja wyjechała 
do Krakowa, aby tam kontynuować swoje 
spostrzeżenia,



Głównsmu komendantowi pCieji pań­
stwowej H<wz*Jowi towarzyszy w podróży 
tfo Krakowa k m eadatt p p. Hoszowski.

— Sąd pow iatow y w R aw ie ru sk ie j 
podjął czyasicśd urzędowe w daiu 21 wrze­
śnia 1920 r,

— Sąd pow iatow y w Ź uraw nle pod-
w dnia 15 w ru śn ia  b. r, czynne ś ń  u- 

iręiow e.

— E g zam in y  dla eksternów * S»kcja 
szkolnictwa średniego M inisterstwa Wyznań 
Religijnych i Oś-riescni# PabLc»sego podaie 
do wiadomości, że w drugiej połowie paź­
dziernika b. r, rossocm ą się egiainiay dla 
eksternów s korsu 8, 6, 4 klas askoiy śre­
dniej filologicznej i reak ej, usup^łsi&jące 
egzaminy z pesscspgóleych przedmiotów 
i uproszczone egsamiay dojrzałości.

Egzaminy x 4 i 6 klas o ibfd^ sio w 
nagtę^uiacych gimnazjach psństwowyeb:

1 Biela Poólarka gimn, pań t# , iw, 
J . I  Kraszewskiego, 2 B słystokg im a pad iw . 
Zygmunta Augusta, 8, Chełm S. Csa~uieck'e- 
go, 4 Częstochowa H. Sieakiewie^a. 5, Kielce 
S. Śniadeckiego, 0, Kalisz T. Koś u s tk i, 7, 
Lublin 8, SSassiea, 8. L » ż a  T Kcśruszki,
9. Łódź Nowocegielaia M. Ktparnika, 10. 
Piotrków Bolesłswa Chrobrego, 11. Płock 
Władysława Jagiełły, 12. Redom J, Kocha­
nowskiego. 13, Siedlce H tmana Żółkiewskie­
go. 14. Wł?cJsweV, 15. Warssawa, Kapucyń­
ska 21 Stefana Batorego.

Pełne fgumi ny dojrzałości odbędą się 
w Warszawie, Lodzi i Kielcaeh, uprpsz«xene 
egzaminy dojrzałości i uzupełniające x po­
szczególnych p m fa io tó w  tylko w Warszawie.

Kandydaci* pragnący zdawać z 4 i 0 
klas powinni prsed 15 październik? złożyć 
podanie x wymaganymi załącznikami i opłatą 
w wysokości 150 Mk, dyrekcji jednego i  wy­
mienionych gimnaijów. Kandydaci, pragnący 
zdawać pełny i uproszczony egzamin dojrzz- 
łości o;ax uzupełniający x poszczególnych 
fn sd m io tó * , winni wnieść podania % wyma 
ganemi załącznikami przed 15 ptźćzieraika 
b. r. do Mieistere wa (ni Bagatela 1. 12).

Do podań winien być a.ląezosy kwit 
Kasy skarbowej (na prowincji lub Oontralnej 
Kasy Państwowej w Warszawie) x wniesio­
nej na rachunek Ministerstwa opłaty: xa 
p e tar egiam>n dojrzałości — 150 marek, za 
uproszczony — 89 Mk., sa usupilniajtcy z 
1 przedmiotu — 50 Mk,, x w iriez ij liesby 
;nedm iotów  — 100 Mk.

iEkatcrni, mający idawać pełny egza­
min dojrzałości, winni w podania z&zuaecyć, 
w którena z wymienionych wyżej miast (W ar­
szawa, Lódś, Kielce) pragną idawać egzamin, 
Gdyby Kotsisie ejęsaiaskscyjae aie mtugły być 
utworzona w Lodzi i Kielcach, eksterni ci 
Mus ą id&wsć w Wzrssawie,

Wniesione epłaty w żndpym r z i e  nie 
podlegają iwrotowi, Ścisłe terminy epam i 
nów x 4 i 0 klss ogłoszą dyrekcje wymie­
nionych gim narjó*; egzaminów dojrzałoś i 
pełnych i u p ro szo n y ch  eraz x posscsegól 
nych przedmiotów — Ministerstwo (ul. Ba.' 
gatela 12, IV, piętro).

— U czczenie po leg ły ch  w o bron ie  
P ań stw a. Osiem uczczenia pamięci poległych 
w obronie Lwowa i P tństw a oficerów i io ł 
nierzy żydowskich W. P., urządza Zarząd 
israelickiej Gminy wyznaniowej uroczyste na­
bożeństwo izłobne w Biedzie ę dnia 3 go 
faśiz isrn ika  b. r. o godzinie 9 8 0  rano w 
gminnej synagodze postępowej przy ul. Żół­
kiewskiej,

— (z) R cew ahuaeja banków . Wczo­
raj wieczorem około godzin? 7 przybył 
do Lwowa pociąg, wiozący baakf, które 
swego csssu wyjechały do Krakowa, Jaż 
wczoraj późnym wieczorem i dziś od wcze 
saego r a t ka  odbywa «ię zwożenie l.ulrów i 
pak, zawierających depozyty b a rk ó w .

Normalne urzędowanie n .p o rzn ie  się 
w poniedziałek.

— Zapomcgl wdowie. Izba aptekarska
Małopolski wchodniej ma- do rozdarła dwie 
zapomogi x fs id u siu  bł. p. Jakóba Piepesa 
Po»t?ŚBkiego k tid a  po 60 Mk,, które w 
daiu 19 paździeraika b. r. przyznane zosta­
ną dwom najbiedniejszym wdowom po etłen 
kach zawodu aptekarskiego. Padanie udoku 
montowane naleiy wnosić najdalej do 15 go 
października b, r. do Izby aptekarskiej we 
Lwowie ul. Sw. Mikołaja 1. 15, I I  p.

— Szkoła gospodyń w ie jsk ich . Z dnie® 
15 bm. otwarty zostania kurs nauki w po­
wiatowej szkole gospodyń wiojekich w Pode 
grodzin (yow. Nowy Sącz).

Zadaniem powiatowej szkoły gospodyń 
wiejskich w Podegrodziu jest wykształcenie 
i wychowanie dziewcząt w łośitń sk ich  w pra­
ktycznym zaw d z!e gospodarstwa wiojskiego.

Waronkism przyjęcia do Zakłada jrst
1 . ukończenie powszechnej szkoły la 

dawej,
2 ukończenie przynajmniej 14 la t ty ­

cia, tudziet fizyczne u tdo luuau  stwierdzone 
świadectwami zdrowia i moralności,

3. złożenie egram;nu wstępnego na do­
wód, ie  kandydatka sdzła korzystać z nauki 
w Zakładzie udzielanej,

Liczba uczenie rgraniczcna j«at do 24, 
WsryBtkie uczenie® obowiązane są mieszkać 
w Iaternaele xskładowym.

Ro poci * ć się mający knrs nauki trwać 
3 9 iniosięcy, a mianowicie od 15 paś 

dtiernika 1920 de 15 lipca 1921 i obejmie 
cał#kestałt wykształcenia i wychowania go­
spodarczego.

Nauki udsiela się bezpłatnie,
Za utrzymanie w Iaternaci® składają 

uczeni e opłatę w wyBokośei 200 Mk mie­
sięcznie a n .d to  obowiązane są uiścić jedno­
razowo w naturze siastępniących artykułów 
syoływcsyefe a to : 100 kg. śyts, 50 kg, psze­
nicy, 50 kg, jęczmienia, 25 kg. owoców 
strączkowych, 9 kg. tłsszein i 1 kopę jai.

Dla poebidzących z dalszych powiatów 
są zarezerwowane 3 miejsca za opłatą wy 
łącznie w gotówoe po 600 Mk mienięsinie 
nadto 3 - 4  miejsc dla tibośs*ych, po«hodzą- 
cyeh przedewszystkum z powiatu nowosf-ido 
«kj«go bez sałaty gotówkowe;, j^dy^ie za zło- 
i  >ni8m 100 kg. ziarna twarSego i 200 kg. 
ziemsiaków jedaorarowo.

Podania o p n ie c ie  $o Zakładu n*leiy 
wnieść najdalej da 15 pździem ika 1920 aa 
tę  s Kierownictwa powiatowej szkoły gospo­
dyń wisjskieh w Podegrodziu, poczta Pode 
ęrodzis — która te i a d z u h  bliłszych wy- 
jsśłień .

Złożenie zw łok śp. Jana Kazimią- 
rza Przer»y Tetmajera (syna poety Włodzi­
mierza), podporucznika 8 pułku ułanów, po 
le$ł«go pod Stani ławczykiem, odbędzie się 
w Bronowioach wielkich pod Krakowem w 

* * ‘ '  3 b. m,
— Komitet r<rst< bitucji Wawelu — 

jak telcg afują z Krakowa, zbierze się jutro 
w niedzielę dnia 3 h. m. pod przewodni­
ctwom M iai-tra robót publiasnyc Naruto- 
wiozą, oraz przy współudziale Wiceministra 
kultury i sztuki H curkha. Komitet wawelski 
ma zbierać się na Wawelu prrm ajm niaj 
raz do roku na zaproazenie Min stra robót 
publicznych.

— K le jn o ty  b a r . Al. Łude-Ż m urko­
wej. Fiiiua warszawskie donoszą: 19 m»rca 
b. r. zmarła w Warszawie znakomita arty­
stka dramatyczna, ś /p , Aleksandra bar. Lfile- 
Żmurkowa. Śmierć naatąpiłs nagle wskut«k 
cierpienia serca, w chwili, gdy ś. p. Lfile 
Żsnrkow a wybierała aię na artystyczne ze­
branie towarzyskie.

Od śmierci męts, ś. p. Franciszka Zmar­
l i ,  jsdnego z najcelniojsrycn polskich arty­
stów msisray, wdowa po nim ssieszkała sa­
motnie bez bliśszej rodziny w mieszkaniu 
swsm przy ulicy Smoleej 1, 40, Mieszkanie 
pełń* było celnych psmiątek w pózerótnycb 
przedmiotach artystyczny, h, które skwapli 
wie przez całe swe życia gromadził do sv y ;h  
studiów m slłrskich i  p. F r, Zmurko Wśród 
nich największą warte ć i, dziś podrostu ni«- 
oszacowaną stanowiły liezne dzieła s teki 
i liezne i cenne klejnoty, które artystka prze­
chowywała ze szczególnym pktyzmem. ceniąc 
w u c h  nietyiko wartość materialną, ile dzieła 
sztuki i pans ątek po m ęiu-srtyśde.

Wskutek n&głoj śetierei właścicielki, 
mieszkacie jej przez pewien czas pozostawało 
bez nalsiytego dozoru i opieki. Podczas za­
łatwiania następnie formalności spadkowych, 
powst&ło ssodeirsenie, iś w ruubemościach są 
pewn* i to powsśne braki, Głównie zwrócił 
uwag? spadkobierców brak wiele cennych 
klejnotów i obrazów,

Znaleziony dokładny własnoręczny spis 
i«we> tiryzacyjay a r tjs  ki, pozwolił iu t ściśle 
akr ślic, iś z peśró# 50 sztuk klejnotów 
braknie połowy I to najcenniejszych. Znalazł 
się ś wiadek, bu potwierdzeniu, iś przedmioty, 
których brak w puściśnie, był# w rękeeh 
właścicielki jeszcze na krótko przed jej śmi ur 
etą. Oczywista wiec rzecz, iś te znacznej 
wt r t r śń  klejnoty n ó g l zabrać tylko ten, kto 
miał dostęp do mieszkania artystki po jej 
śmżorci i kto zapewne wiedział, gdzie klaj- 
nsty były przechowywane,

Sprawa przedstawia się bardzo zagad
kowo,

— O gnisk iem  a g ita c ji  bolszew ickiej
w C uchach jest obóz rasyjakiehj ń:ów wo­
jennych w Józefowie, skąd agitacją kieruje 
dr. Dillersohn.

— Nowy wyaalazek. Wedle Bohemii 
miano w Pradze zrobić wynaluek. utrudnia­
jący fałszowanie biletów bankowych, a po- 
lagający na tern, Ś3 do masy papierowej 
wprowadzano listki metalowe, co niezmiernie 
utrudni ich fałszowanie.

— Państwo bojażnl bożej. Rząd nie­
miecki zawiadomił rząd belgijski, te  nie prze­
puści przez terytorjum niemieckie pociągów 
sm itarayeh belgijskich, przeznaczonych dla 
Polski. Płzedstswieiele belgijscy przypomi­
nają, ie  pociągi przejadą wieczorem, stoso 
wnie do umowy. Delagaci niemieccy tw ier­
dzą. ie  o podobnej umowie nic nie wiedzą. 
Przewodniczący belgeiskiego Czerwonego 
K zyśh i prezydent ronferencii wysłali do 
Bsriina telegram, protestujący przeciwko sto- 
nowisLu rządu i delegaiów niemieckich.

— W torkow y au ren an ty ezn y  tu rn ie j  
wLugduaie, do którego stanęli aajlepesi awia-

jarzy amerykańscy, angielscy i francuscy, za­
kończył się — jak tolegrsfują z Lugdunu — 
triumfem fr«acuxkiege awiatora Sadi Lecemte 
me »eroplan?e Nieuport, z motorem h’spaao 
suisa o sile 800 k-ui. Zrobił on 300 km. w 
godzinie 39 min 50’/g sak., mimo, ie  musiał 
s 'ę  w drodze zatrzymywać, len i awiatony 
nie m tgli nawet skończyć swej tury Ame 
rykińiki awiator Scbreder po kwadransie 
m usiił opuścić się, gdyś plemienia wycho­
dzące z rury, greziły p .tarem .

— W ylew y. Z Paryża deacBią^ ie  wy­
lewy w rejonie górnej Maurienny w Sabau- 
dji spowodowały szkody na 60 miljonów 
fr. Klęska da się odczuć po obu stronach 
grasicy. Pograniczna stacja Modane m arznie 
ucierpiała; kilka domów zostało zniszczę- 
ny«h Ueiarpisły również liczna trsedy by 
41#, Z Genewy donoszą o wialkieh szkodach 
w obszarze górnego Resu i doliny Rodanu. 
L uja kolejowa S im son  znajduje cię w kil 
ko miejsesch pod wodą Duśa ilość mostów 
została zerwana. W północnych W ł szeeh 
wylewy rsek zapow izdiłr s?ę katastrofalnie, 
sjczfgól*ie w rejonie Tr!fli(?),

— Z czego sk ład ać  s ię  będzie chleb 
we F ran c ji. F rancasfie wiisisieratwo a.*ro- 
wizr cji uctan wdo następn;ącr skład chleb* 
k i  rok gospodarczy 1920/21: chi b m iś» 
zawierać: albo 80 proc. asteuicł i 29 proc. 
łytz, a lb i 90 prcc. pszenicy i 10 proc. ku- 
kurudzy, albo 85 proc. pszen or, 10 proc. 
żyta i 5 sroc. kukurydzy, Pozatem każdy 
z powyższych gatunków chleba może za- 
oierać domieszkę mąki grochowej w ilość! 
3 froem t.

— R ek o rd  szybkości. Letnik francu­
ski Sedyll Lora&d o* ągnąt rekord szybko­
ści, mianowicie przetył 271 kim. w godzinie,

— R ok B azhnsz. W dolinie Redanu 
wedle informacji z Marsylji sprzedaż win po 
zbiorach jest iuś na ukończeniu, Na cg ił  
zbiory aą » 10 proc lepsze od zesałoro- 
oznych. S u tia  wpłynęła bardzo dodatnie i 
umożliwiła doj.zenie winogren. Proceut a! 
koholu bedzie równi»ś większy. Geny neto- 
w tne 65 — 70 f r  za kg. Moina powiedzieć, 
ie  r. 1*20 będzie rokiem wina. W departa- 
meneie Girondy — pedają z Bordesuz — zbio­
ry będą ró«ni« i lepsze w porównaniu z ro 
kiesa poprzednim. W okręgu Medoc chreby 
zniszczyły duże ilości zbiorów.

— Ad re rb n m  au d len d n m . Z Lon­
dynu donoszą, źe sir B -cn a ld  Tower został 
wezwany de Londynu celem w jtłam ąeicn ii
się z uzasadnionych stawianych mu zarzutów 
stronniczości na rzecz N emiac,

W kolach poinformowanych twierdzą, 
ie  dymisja sir Towera jest niewątpliwa.

— A ngielska ekspedycja do b ieguna  
pólnounego odjechała pod kierownictwem 
Gopesa, P o iró i p e tr^ a  7 lat.

— E m tsa rju sz . I r n p t  deneei z Lon­
dynu, i® policja aagielika wydaliła z granic 
Aaglji emisarjusza bolazewickiege, jednego 
z debrze zeanych przyjaciół Lenina. Został 
on aresztowany w Manchester, gdzie mieści 
się główna siedziba nowej angielskiej partji 
komunistycznej,

— E p id em ia  d y fte r ji, W obecnej 
chwili sraiy się w Londyuls epidemia dy­
fterji. Na ogólną liczby 4165 chorych w azaj- 
ta ach 1358 jest chorych aa djfcerję, 0 >  
dziennie epidemia się wzwagi, ebejmując 
wszystkie dzielnice Londynu,

— W ym ow ny aflsi. Redakcja pary­
skiego dzieanika L'Osuvre wydała zflsz, któ­
ry o; z mi, jak nastęsuie: Morze Śródziemne, 
i morze L»c ńskie ma trzy porty:

Gibraltar, który jeet w ręku Anglików;
Suez, i tó r f  j«Bt w ręku Anglików;
KonztiRtjnopol, klóry jest w ręku At 

glików.

— K le jn o ty  carskie- Poli«j# *igi«l- 
ska czyni pi szukiwania w ipr*wie sprzedaży 
klejnotów earsH di. Według Etoening Netca 
*naozBą ich część, wartości półtora railjons 
franków, aprzedała pewna dama, nazwiskiem 
Glasnzann, teściowa E  gara Lawahury, syna 
redaktera Daily Heralda.

na twarzy, pewny, ie  nie mógł odpowied- 
n i‘j#sej znahść pory.

Zsyła go — zapewnia — przypadek. 
W łaśnie miał interes w tej Btronie- Opowia­
da ze ścisłością historyka o tym interesie, 
nie baczą®, ie  strzyżesz ussyma, jak koń, 
ki*dy wietrzy nadciągzjąeegj wilka, Potem 
zaczyna wypytywsć, co poiebizsz, jak ci się 
powodi’, nad czem pracujeaz, — zasypuje cię 
gradem pytań w sprawach, z których iadna 
nic a nic go nie obchodzi.

Um iejęttie zarzuca też wędkę dy- 
sputy, a gdy nie dasz się mu przynęcić, 
bierze na siebie brzemię równoczesnego 
przedstawicielstwa stron obu, koniecznych 
do djalogu, Siawia tezy, sam je uzasadeia, 
szm czyni obiekcji i przeprowadza obronę, 
Tobie pozostawia swobodę w przygryzaniu 
u st do krwi — zs wściekłoś-i, albo te i zaci- 
skuniujjcięśei i w ytracaniu  białkami oczu na 
sposób szekspirowskich czarnych charakterów.

Wreszcie — kres „dysputy“. Twój Pi­
ła t (zdaje się, m oi?asy w nim końcowa t 
skreślić), wstaje, i?g»a się — odchodzi? Ba, 
p ropom niał sobie jakiś pominięty szezegół 
i jeszcze w progu dorzuca owe suplementy, 
w  miarę po trzeby  króciej lub dłuiej cągnące 
się jak *?ąi b>drar ta przy B krapianiu egrodu.

Alei bo krępi 1 Więc t< ż po jego bło- 
gesławionem odejściu, m^sz wrażenie, jakbyś 
wyszedł z kąpieli, A tu tak przez cały czas 
biły na cię śmiertelne poty.

— Z arząd  Z akłidów  naukow ych SS. 
Serennsk podaj® do wiadomości, te  aie ma 
mo wspólnego z katolickim ogródkiem dz'e 
cięeym „sacsó eoeur" przy ul. Łąckiego 8, 
który jakaś samozwańcza osoba otworzyć 
zamierza, bezprawnie nadużywając nazwy 
„S»cró Ooeur“. Zakłady naukowe Szcrć Ooeur 
obe mujące 2— 4 kl. szkoły powszechnej i 
I ,—IV. kl. liceum żeńskiego i realnego 
gimnazjum, oraz VI, kl. licealną, mieszczą 
się we własnych zabudowaniach przy placu 
św. Ju ra 1 , __________

Piłat w Credo.
(toi) Kiedy najbardziej ja»teś ząjęty, 

kisdy najmniej pożądasz widoku ludzi —  on

— Jn ż  w yszła U S T A W A  z dnia 18 
lipca 1920 r, o uposażeniu urzędników i 
niższych funkcjonarjussów państwowych, oraz 
rozporządzenie wykonawcze do tej nstswy, 
Do nabyciu w ekspedycji drukarni ul, 
C zarnieckiego 12. Ce? a egzemplarza 15 
Marek polskieh, z przesyłką pocztową 18 
Marek polskieh. N a k ł a d  o g r a n i c z o n y .

N a p ro w in c ję  w ysyła stę pod  opaską 
poleconą po poprze dn iem  n ad esłan iu  na* 
le iy to śe i, t .  J . 18 H k. za egzem plarz.

Repertuar Teatru miejskiego.
Ssbota, 2 p tiif ie ra ik a , o godzinie 3 30 

popołudniu „Zemsta”, konudja.
Sobota, 2 października, ■ godzinie 7 

wieczorem, „Manewry jesienne”, operetka.
Niedsieia, 8 uiidsieruika, o godzinie 

3 30 popołudniu „Pan Poseł”, k«m«?dja, po 
raz czwarty.

Niedziela, 3 piżizicrnika, o godzinie 7 
wieczorem „Trubadur”, opera.

Poniedziałek, 4 piźiziernika, o godzi­
nie 7 wieczorem „Królowa Jadwiga”, dramat 
biator., po raz dragi.

Wtorak, 5 października, o godzinie 7 
wieczorem, „Manewry jeiienne”, operetka.

Środa, 6 paździeraika, o godzinie 7 
wieczorem „Królowa Jadw iga”, dram. h ist. 
po raz trzeci.

Czwartek, 7 yaźfzieraika, o godzinie 7 
wieczorem „Manewry iesieane”, oyeretka, 

Piątek, 8 psźlziem ika, o godzinie 7 
wieczorem „Papierowy kochanek”, 3 akty z 
prolcg em, po raz piąty,

Kon e r t .  W niedzielę dnia 3 psżdder- 
sika odbędzie się w kazyaie oficerskim F re ­
dry 2 koHcert p. Celiny Nahlikówny na rzscz 
Żołnierza Polrkiego.

O tzlcneie młodej śpiewaczki świadczą 
nailayiei recenzje po koncercie, Srtóry Bię od­
był w Warazawie. Oto wyjątki: Panna Nah- 
Iikówna zesluguja na to, by jedynie dla wła­
snej ssij if ?kcii Warszawianie przyszli posłu­
chać wytwornej nieśniarki estradowej, która 
łączy sel dną tetheikę z prawdziwym arty­
zmem.

Cheeta Polska. Iaterpretacją p. H, 
świadczy o jej kulturze i dobrze mówi o śro­
dowisku z którsgo przybyła do nas,

K ur jer W a rsz im h i: J«j talent interpre- 
taeyjay najlepiej atę uwydatnia w pieśaiach, 
wykonanych bardzo pięknie.

Widzimy zitem, i i  obek pięknego celu 
czeka słuchaczy prawdsiwe zadowolenia ar­
tystyczne.

Nowe mogiły.

f  Józef Nlilkowski.
 ,   ,  Dnia 25 z. m. sm srł w szpitalu Uia-
Buk^niem do drzwi daje zusó o sobie. Webo Izdowskim wskutek rsuy postrzałowe; czaszki 
dii ze Bteoretypcwe uprzejmym uśmiechem ? Józef L, Miłkowski, ostatni z rodu, który



I

0
i  pokolenia w pokolenie krew swoją i iyeie
składa! Ocz?ź«ie w ofierse,

Pradziadek — Józef Milkowski nod 
Kościuszką i Poniatowskim, dx:-d k Józef 
w epopeji Napoleońskiej, ojciec Zygmunt 
(T, T. Je i)  całe iyeie, słowem i ciyneta 
służył sprawie wolności Polski, o której, gdy 
inni zwątpili, on nie zwątpił w najgorszych 
nawet chwilach.

Zmarły ter*s Józef, nosząc w sobie tak 
ailny atawizm żołnierski, ie  iadna kariera 
nie nęciła go, wstąpił za lat swych mło­
dzieńczych do wojska, wówczas jedynie mu 
dostępnego, Legji cudzoziemskiej francuskiej. 
Przechodząc rozmaite atom ie, walcząc w kn- 
lo?jach francuskich spełniając trudne obo­
wiązki kołnierza-administratora aa  M&daga 
skarze, jako pomocnik ges., Gailie&ś, generał- 
gubernatora i obrońcy Paryża z wojny obe 
enej, przebył Milkowski w wojsku z drob ie­
n i  przerwami c iłe  swoje iyeie,

Oięiko ranny w r. 1914 na froaeśe 
francuskie, jako dowódca bataljan* karabi­
nów maszynowych, zostaje po wyleczenia, 
jako niezdatny <*o rlniby frontowej, przenie­
siony do słuiby pozafrontowej, do Indo«h'n, 

Na wieść o formowaniu się srmji pol­
skiej w Syfeerji, spieszy db nie’ ; po zwol­
nieniu z obywatelstwa francuskiego i armji 
francuskiej, w strpu!e do 1 pułku strzelców 
syberyjskich, odbywa całą kainpanję sybe­
ryjską i nie uznając kapitulacji pułk. Ckumy. 
z całym swym oddziałem, nie traeąc ani 
jednego kołnierza. • przebija s if  wraz z pułk. 
fiumszą do Cjiaibina:

Ztąd po wielu trudsośoiaeh, na okrę&’e 
angielskim wraz ze .swymi ludźmi przybywa 
w lipcu do Gdańska, a w sierpniu ju t  znr.j 
dują sie na liaji bojowej, aby, wierny będąc 
swemu hasłu, bić największego wroga Polaki 
— moskala,

Niedługo jednak było dane Miłko 
wskiemu „tłu* moskali" swoimi karabinami 
maszynowymi. Już 17 sierpnia, prowadząc 
bataljon do ataku, łamiąc 5 linii nieprzyja- 
oithkieh, otoczony zewsząd, przebija się 
z powrotem i nowym atak cm, ju i będse 
rannym w głowę kulą karabinową, zdobywa 
wainą pozycę.

Odznaczony krzyżem „Yiytiti m ilitari", 
eięiko ranny, przywieziony do Warszawy, 
zdawał się przy hodz ć do zdrowia. Tymcza­
sem wr i  . kula źrebiła swoje; tworzący się 
ropień w mózgu przeciął pasmo żywota 
daielnego i-łu ie ri*  i obywatela Polaki,

8. p, Józef M łkowski w wolnych 
chwilach od w tj ciki, pisywał do pism 
za, r-.niemych stueja polityczno-spcłscsne 
w sprawach P leki, a wspomaienia swoje 
z .W yprawy dahomejsklej", wydał pad tył.: 
„Ze wspomnień legionisty" w B.bljotece dzieł 
wyborowych.

f  Stanisław Obrzud.
W ostatnich dniach czerwca, w walce 

pod Czernicą koło P ’c k», padł — jak jut 
donosiliśmy krótko — ppor. 4 pp, Stanisław 
Obrząd, bobłter°kśsa skonem s M m  stwier 
dzając mi ł . ś '  Ojczyzny nadawszysiko, do 
ostatniego tchnienia,

Zasady, które pizyświ«ca;ą jego ojcu 
wytrawnemu urzędnikowi i zarazem wysoce 
utalentowanemu noweliście — był? i ś, p 
Stanisławowi wskaźnikiem i wytyczną ed lat 
pacholęcych.

Pozostał im wierny, choć kazano mn 
przywdziać eb*y Brandu*, wslozyś za cudzą 
sprawę; nie sprzeniewierzył im się , g iy  z 
dymów pożaru z kurzu krwi bratniej wyło­
n ił się ninuchwylay -.razu, niebawem tak re­
alny m in i  powstającej z martwych Polski.

Pilny uczeń, z zapałem igłębiaiąey taj­
niki wiedzy, zapalony polski harcerz, z ani­
muszom walczył w pamiętną noc 23 listopa­
da 1918 r. w .odsieczy" naszego grodu, po­
tem widziano go podetnę oblężenia Lwowa 
zawsze w pierwazej linji jego dzielnyrh i nie- 
zauim ych obrońców; eięiko ranny o lasce 
wraca na front, na chorobę i wywczasy cza­
su nie miał, gdy Ojczyzna tyle potrzebowała 
ramiom,

A t p r-j  zedł kres i ga tego pięknego 
zadałem, sieuBtraszoneścią i w isrą w przy­
szłość rycerzyka, Otoczony z oddziałem swo­
im przez wroęa, nie uląkł się przemocy. 
.Naprzód chłopcy!" ■— wołał — „Nie bójcie 
sięl" I  wtedy kula wroga przecięta pismo 
mł dy n lat ś p. Obrwda.

Porwali go .jego chłopcy" na ramiona, 
w y reśli z placu M u , w trzy godziny sko 
aa ł ,  arepcąe xbiehłemi usty : „Pamiętajcie 
chłopcy, nie wpuśćcie lu bslszewików, trzy­
majcie się dzielnie 1

Krótki** było jego życie, zbiegło jednak 
całe jem* na chwałę, odradzającej się Ojczy­
źnie na poijtak ,

Dzieje walk naszych o niepodległość 
zapm ą i nazwisko ś. p. Stanisława Obnuda 
złotemi głoskami, m  r.

nego złotem, do którego mają prawo. Nie
widuje się pióropuszów generalskich. Oywilei 
z przyjemnością noszą miękkie kołnierzyki, 

Ta rewolucja w dziedzinie stroju może 
się nie podobać ludziom, którzy lub ą zacho­
wywać dawne decorum ale minio to B»bie?a 
oaa coraz więcej svm*aiji, Jaden tylko pre­
zydent rzeezypospolitej jest zmuszony do no­
szenia fraka, któ y jest dla niego szatą De- 
janiry. Nie może włóiyć ani smokinga ani 
surduta, aby ani na chwilę nie zapomniał 
o swej niewoli.

Telegramy P. A. T.

Tużurek czy frak.

(P.) M illerani długo się opierał przy­
jęciu kandydatury na prezydent* rzeczy o 
syolHej, Bob 2 codziennie nowe trudności. 
Wreszcie w ehwili szczerości powiedział:

— EUeum jest złotą klatką,., Obawiam 
się, że wszedłszy t»m poztradam niezawisłość 
osobistą, którą cen-ę nadewszyatko, Podda­
ny tyrańakiej etykiecie nie będę m ó d  nadal 
prowadzić wygodnego żyoia rodtianfgo. 
Będę musiał nucić  mój pecaoiwy tużurek i 
pędzić życie we fraku. To nie jest wesołe I 

Przyjaciele jago nie mogli przed ni » 
xkryć przykrości, które go czekają, Millorand 
lubi namiętnie grać w domino i nie znosi 
obiadów publicznych, Być może, że nowy 
prezydent znajdzie chwilę wolnego ezasu na 
partyjkę domina, ale zbyt ezęsto krzeało je­
go przy wspólnym stale rodzinnym będzie 
puste,

Pozatem, zostawaey naczelnikiem pań 
atwa, nie będzie się mógł ubierać według 
upodobania, Nosił dotychczas tużurek bussines 
m iudo  obe-sie skazany jest na ubiór św>a 
fosy,  w którym trz ba mówić rzeczy bam l- 
ne, kłaniać się, cśmieehaó. ściskać niezna­
jome ręce. Riisumiesn, że Millerand mógł się 
wahtć.

Poai waż jedaak oświadczył, żs nie 
zamierza b?ó prezydentem Błalowjmym, dla- 
czegoiby nie mógł zachować swego codzien­
nego s-troju?. Ubiór nie staeowi prciydenta 
rzm biiki. W sno zwrócić uwagę, żeod czasu 
wojny wszystkie uniformy zostały znacznie 
uproszczone. Marszałkowie Frsecji ani chwilę 
sio mieli ramiuru włożyć kestjnmu hsfiowa-

Powrót korpusu polskiego ze Sybarji.

Gdańsk. Wczoraj urzybył do portu 
w Gdańsku okręt angielski Woronei, na po­
kładzie którego powrócił ze Syberji dragi 
transport zorganizowanego tamże korpusu 
solskiego. Kcr,?is ten po niesłychanie cięż 
kich przejściach i walkach z bclazewikami, 
zdołał częściowo przedostać się przez Syberję 
do Władywostoku, zkąd obecnie wraca do 
kraju.

Transport ten odebrał admirał Boro­
wski, poczem na pokhdtie odbyło się sraj 
czyste przywitanie wracających do Oicsyzny 
tułaczy przez generalnego komisarza Bzpltej 
Biesiadeekiego, który przybył w towarzystwie 
pułkowników sztabu generalnego Kochańskiego 
i Dowoyuy-Sołłchuba oraz innych przedsta­
wicieli tutejszych władz polskich.

Do i g r  nudzonych oficerów i żołnierzy 
polskich zwrócił się Bies’adeek’ z serdeczne* 
przemówieniom, wyrażając radość, żo jak# 
przedstawiciel Bządu polskiego może pierw 
ssy pow iać wracających do Ojczyzny fo  
długoletni#) tułaczce na obazyżnie to tn i rzy 
solskich. Tswanyaze wasi — powiedział 
Biesiadeoki — którzy przed wami przybyli 
do kraju, nie z*znali zadłużonego spoczynku 
1 >cz poszli w bój aby ratewać kraj przed 
wrogiem. N e wątpię, że i wy wstąoicio w i«b 
ślady, albowiem w- j t a  nie jest jeszcze ukoń 
czaną.. D l‘tego dla upamiętnienia czynów 
waszych, brygtda wasza będzie po waze cztaj 
soeiła nazwę brygady syberyjskiej i wnoszę 
na eześó j»j okrzyk: mech żyje!

Na przemówienie U odpowiedział kró­
tko dowódca oddziału pułk. Głow*cki, wyra­
żają* radość z powodu powr#iu do Ojczyzny 
i tak aordeesnogo na wstępie przyjęcia,

Imieniem Lotysiów, którzy tym eamym 
okrętem wracali do kraju, przemówił maj »r 
Drdzaa, wyrażając radość, iż może stwierdź ć

przyj źń, łąasącą oba narody, i wznosząc 
okrzyk na cześć Pol iki

W odpowiedzi p. Bieeiaaeeki zaznaczył,
że z rsdością wita żołnierz* dz . laej armji 
łotewskiej. Stosunki przyjzźai m ędzy naro­
dami pilskim  i łotewsk'm da'u  ą s*ę nie od 
dziś, a w ostatnich czasach stosunki te je ­
szcze bardziej rię zacieśniły, Skoro pertra­
ktacje w Bydze doprowadzą do pokoju, sto­
sunki między obu narodami zacieśnią się 
leszcze bardziej, zwłaszeźa, iż oba narody 
łączy nie tylko uymp.tjz, ale i wsjeólay 
interes.

Nowy arcybiskup Paryża.

P a ry ż . Jak donoszą z Bzymu, kardynał 
Dubois, »rym»s Norma* dji, zamianowany 
zoatrł arcybiskupem w Paryżu, w mieja e 
msgr, Amietta,

Lyon. Btdio. Prezydent republiki Mil 
lerand złożył wczoraj wizyty ambasad* -om 
Angiji, Hiszpanji, Włoeh, Bslgjl i Niemiec.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW BOSSOWSKL

Ruch pociągów we Lwowie.
Na główny dworzec przychodzą;

Z K nkow a 7-80, 7 * 5 5 , 21 25.
,  W«rsz*wy (przez Przeworsk) 9 * 1 5 . 

ze Stryja 7.25, 17.85 16.40 (ze Szczerca), 
z Sambora 7 00 1055.
,  Halicza 6.80, 21 55.
„ Rawy ruskiej 16.20 (z Warszawy) 7,20.
„ Jaworowa 8.55 
„ Bzzuchowic 7.50, 17.85,

Z głównego dworca odchodzą:
Do Krakowa 7.40, 21.85, 2 3 * 1 0 .

„ Warszawy (prz»z Przeworsk) 2 0 * 1 0 .
„ Stryja 7.45 18 80 18.85 (do Ssiiorca), 
„ Sambora 18,80, 22.30,
„ Halicza 9.25, 18.40.
„ B»wy ruskiej 8 10, (Warszawy) 21,00.
„ Jaworowa 16.05,
„ Brzuchowic 6.02, 15.55,

Pociągi poepieszne oznaczone są cyfra 
mi tłustemi.

NAOBSŁANE.
Z* t# rykrjrk# Bmiakey»

Z a k ła d  d a n t y s t y e z n o - t a o h n le a n y

F R A N C ISZ E K  GLASGAL
L w ó w , S y k s t u s k a  2 .

K noteatr “K O PERNIK ^
wyświetla obeenie salonowy dramat w 4 akt. p. t.

„Z  LAT MŁODOŚCI1* w ^uroczl r°"
L L E N  R I C H T E R

GEORGES RODENBACH. 10)

D EM O N  A N A L O G JI.

(Ciąg dalszy).
Gdy prreebodzi kto tę ły , głośniej stą­

pając, już to samo wydr je się czemś nie 
zwykłem, niemal profanacją. Przeważnie zaś 
przechodzą tędy ludzie, którzy raczej przesu­
wają się, jak łabędzio po kanale, niż idą. 
W łaśnie kilku spóźnionych przemknęło po 
spiesznie pod starymi wiązami, gdy Barbara 
skierowała się ku kościołowi. Ta już roz­
brzmiewały organy i śpiewy nabożne.

W essh rszem z innymi.
Mniszki siedziały w stalach, kapuza 

przy kapnzie. białe płóeenne kres? szrroko 
TozposUrte, jak skrzydła. Tam, gdzie przez 
witraże przecisnął się promień słońca, r tc e ił  
on na tę białość płatki e erwone i białe.

Barbara z zaydroś ią spogDdata na s z r  
regi mn i  ek klęcsącyeb i s*modlonych, oblu­
bienic Chrystus*, ełat ib ic Botyeb, Drieaiem 
przejmowała j*-j ae^ce n dzieją, że może bie 
dyś i ona zaliczona będzie do rz^du sióstr 
wielebnych...

Na rasie zajęła Barbe miejsce wcale 
daleko od atal, obok iuaych pobożnyeb: 
starców, ds;eci, rodzin, otrzymuj cych schron 
W puatych budynkach wymierająrego kla­
sztoru Begbiaen Nie śmiejąc ezjtaó, Bar­
bara odmawiała koronki- M idliła się przy­
kładnie, podnosząc jeduakowoż od ezasu do I 
Cła.u oczy na siostrę Bozalję, swą k rew nia-|

ezkę zaeisdająeą w cbórze na drugi cm zaraz 
miejscu po m«tee przełożonej,

J .k ie  piękny był kościół w blasku świee 
jarzących I Jaż prz»d mszą Barbara nabyła 
u 8io#try zalrrysijanki je^ffią świeczkę wosko­
wą i oto ofiara starej dziewki zapłonęła wnet 
obok innych.

O, jskż» szczęśliwą ciuła e:ę tutaj 1 Ile 
słuszności było w słowach księży, że kiściół 
— to dom B ż ; l  Czuło to się zwłaszcza w 
tstejszym klasztorre, gdzie siostry w chórze 
spi«wa<y hsrmoaijnie, kojąeo, j*k c^yba śpie­
wają aami atdolowie.

N irstrudreiie . z coraz żywszą rozkoszą 
wsłuchiwała się Barbara w tony pieśni tak 
czyste, iak śwież" rozpostarte płótno,

Wreszcie M-'ia skuńezyła się i światła 
pogasły. Białe kapuzy kobiet poruszyły się 
•agle i poczęły uchodzić z kościoła, jak 
stado spłoszonego ptactwa, aby przenieść aię 
na trawnik, nad którym unos ty się podobne 
do mew przed odlotem Barb»ra w przyzwo­
itym oddaleniu szła za s ostrą Bozalją, swą 
krewąiaczką. Należało prze ież zamaaifeito- 
wać respekt, jaki ż j* ita  dla zakornicy.

Dopiero fr / j  siostra Bozal a znikła z% 
furtą klasztorną. Barbara pr.y*’? i“szyła kroku 
i w chwilę późn ej znalazła się również 
w głębi budynku

Siostry w Beghisen mieszkają w do­
mach, z których tkłada się gmina kl*sztor 
na — tu po dwie, trzy. tam po piętnaście, 
nawet dw adzi-śia  rsz-m D m , w którym 
n? osikał* siostra B -n lja , naleł-J do nąj- 
więkezych. Gdy B irbara weszła, zbiegły się 
wszystkie siostry i rozpoczęła się pogawędka, 
często gęsto — chcć to było zaraz po po­

wrocie z kościoła — przeplatana wesołym, 
śm echem. Działo się to w wielkiej pracowni 
klasztorna). Z powodu dnia świątecznego 
krosna i kosze z materjołami usunięto w kąt*. 
Kilka mniszek przechadzało się po przyległym 
ogróitko, ogląda?ąc, czy kiełkują sasiewki i 
jak praerimowały krzaczki bukszpanu? Inne, 
przeważcie młodziutkie, pokazywały robie 
nawzajem otrzyma*?,e podarki: jaja wielka­
nocne i słodycze.

Barbara czsła się nieco onieśmieloną 
i poszła za krewniaezką przez izby mieszkal­
ne do parlaiorjum, do Którego napływały 
!«ne także kob ety przybyłe w odwiedziny. 
Bała się uchodzić za intruza Z biciem serca 
rachowała na zaprosreaie d« stołu, jak to 
był* w zwyczaju, Ale co będzie, jeśli natłok 
gości za wielki i dla nici miejsca ju i nie 
staaie?

Nieyrędzej też uspokoiła się, a i sioctra 
Boialja przyszła, by zaprosić ją  im ies em 
priełsionoj. Krewnisczka jednak oddaliła aię 
zaraz do e ą  powiadając, że jest bardso sa- 
ięta. Każda bowiem z mniszek w Beghiaea 
musi kolejno przez tjuzień  zajmować się 
gospodarstwem.

— Po jedzeniu pomówimy z sobą — 
rzekła sicBtra B rn ij# , odchodząc. — Zwła­
szcza, ie  mam ei coś ważnego do powie 
dzanis.

— Coś ważnego? — z przerażenie* 
pochwyciła Barbara. — A lei w takim razie 
powiedz mi zaraz!

— W tej chwili nie mam czasu —
1 póżpiej.

Znikła w korytariu, pozostawiając Bar- 
, tarze  przerażenie.

Coś ważnego? Co t> być mogło? Nie 
szezyście? A lei sióstr* Boralja nie nie miału 
na świście, z czsm byłaby związane, krom 
starej krew i ej.

A więc rrecz musiała dotyczyć jej s a ­
mej, Barbary. Co jednak moi ią jej było za­
rzucić? O co ją eckariano? Nie oszukał# n i­
gdy nikogo e złamany stciąg. Przystęyując 
do spowiedzi w kłopocie była, gdyż nie wie­
działa, jakie przypisać sobie grzeeby.

Więc popadła w ogromny niepokój, 
Siostra Boralja wypowiedziała niepoko­

jące słowa tak posępne, omal ie  nie suro­
wo, I  o Lol cała radość dnia świątecznego 
zepsuta! Nie miała najmniejszej ochoty do 
śm echu, który zalatywał z grona zebranych, 
nie miała odwagi wmieszać się w to grono 
zajęte rozmową, przeglądzniem zaczę ych ku­
ros ek i t. d,

Siadła na beku na krześle i rozmyślała 
nad tajemnfezem powiedzeniem eioatry R .-  
zaiji.

Wśród tego w podłuinypi rofektanu 
zaczęto siadać do stola i zabrzmisły r rc w* 
modlitwy prsed jedreaiem  Bzrbsra m*ło co 
jadła. Nawet apetyt ją opuścił. Natomiast', 
inne z przybyłych kobiet, pueałowate, zdro 
we, jak rydz raczyły się prawdziwie no 
świątecznemu. Dla uczczenia dnia solen 
nego podano nawet wino, ciężkie, złoci co 
wino z Souts, Barbara wypiła nalaną szkla­
nicę — w nidzieji ie  «m*kowitym trn*k en> 
zaleje robaka, To jed«ak n*e udało się. T jl-  
ko głowa ją rozbolała.

(Ciąg dializy nastąpi).



tem aite Qbwieszezeni&
C. 413/20. Przeciw niewiadomym s ły ­

da i « miejsea pobytu Wasylowi Haudyk i 
Janowi Strusińskiemu, i  Beuchmila, wniósł 
Stefan Leszctyszyn do sądu tutejszego pozew
0 uznanie i wpis prawa własności. Na pod­
stawie poi w i. wyznaczoną sostała andjencja 
Jo ustnej rozprawy n i dzień 30 września 
198© r, na gods. 9 przed południem w po­
niżej wymienionym sądzie biuro nr, 1 1 . Ce­
lem strzeżenia praw niewiadomych z życia
1 miejsaa pobytu W asyla Haudyka i Jana 
Strusińskiego ustanawia się kuratorem ad 
actum Stefana Haudyka w Bruchnalu.

Tenże kurator :’‘ stę$ować będzie nie­
wiadomych z życia i u iojsea pobytu W ss|)» 
Haudyka i Jana Strusińskiego w rzeczonej 
sprawie, na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni sami sig nie zgłoszą lub pełno 
moenika nie zamianują

powiatowy, Oddział I.
Jaworów, 14 września 1920. (8831 3 - 3 )

Ł. 1188/920 (8836 2- 8)

O g ł o s z e n i e  ^ k o n k u r  su,

Galem obsadzenia stałej posady lekarza 
8*iinarnego przy zarządzie państwowej żupy 
solnej w Kosowie, ogłasza się niniejsze® 
konitars z terminem wnoszenia podań do 
dnia 15 listopada 1920 r.

Do tej posady są początkowo przywią­
zane pobory X. klasy rangi urzędników pań­
stwowych łącznie z przepisanymi dodatkami, 
aprowizacja o ile ta będzie przyznana dla 
personalu żapy solnej, ryczałt na konie, po­
bór m ąteijału opałowego według normy dla 
urzędników s&lin&rnyeii za opłatą poławy 
ceay zakładowej, systemizowany deputat soli, 
tudzież prawo de emerytury względnie za­
opatrzenia wdowy i sierot.

Iaztiukcja określająca obowiązki lelr#r*y 
salinarnych jest do przejrzenia w godzinach 
urzędowyen w kancelarji zarząiu p :ń;tw sw ej 
lupy solnej w Kosowie,

Ubiegający się o pcssdę lekarza sali­
narnego mają wnosić podania zaopatrzone 
odpowiednimi załącznikami, curriculum ritae, 
jak też oświadczeniem, że obmajemieni z obo- 
Wią ująeą instrukcją dla lekarzy salin wprost 
do zarządu państwo aej tu  *y soluej w Ko­
sowie w powyżej podanym niejprzekractalAym 
terminie,

Podania później wniesione, lub nieod- 
powładające warunkom koi ju*y nie zostaną 
uwzględnione.

Wynik konkuriu zatwierdza dyrekcja 
państwowych zakładów salinarnych w Kra­
kowie, której przysłużą prawo zapełnia do­
wolnego wyboru między kaudytami.

2, fizyczne u zM siea ie  do spełniania 
swoich obowiązków, a to przez przed­
łożenie świadectwa lekarskiego,

3, wiek i stan, tudzież swe datycheza- 
eowe zatrudnienie i zachowanie się,

4. że posiadają pewną biegłość i do­
świadczenie w obchodzeni! się z urzą­
dzeniami labtrato, gum naukowego,

5. żs posiadają znajomość rzemiosła 
ślusarskiego,

Podania należy wnosić w term inie po­
w ita j oznaczonym do Senatu Akademi kiego 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie.

Jeżeli kandydat zostaje w służbie pu­
blicznej, powinien podanie wnieść za pośre­
dnictwem władzy przełożonej,

Z Senatu Akademickiego 
Uniwersytetu J  na Kazimierza we Lwowie.

Lwów, dnia 29 września 1929. (8853)

L. 97 t x  1920/21 (8853)
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

Golem obsadzenia posady sługi stałego 
jak? k so raa ta  pray katedrze firm  k logji i 
farm&kognosji Uniwersytetu r  os pisuje się n i­
niejszem konkurs z terminem do dnia 81 
października 1920,

Do posady tej eą przywiązane pobory 
następuje:

Uformowane ustawą z dnia 25 styeziia 
1914 r. Dz. u. p. Nr. 16 płaca i dodatek 
akty walny: prawo do poboru odzie ty służbo 
wej, lub reiutum na odzież służbową, oraz 
ewentualne prawo używania mieszkania w na- 
tnrse w budynku zakładowym, za co jeżnak 
będzie strącona psłowa akty w#l*ej;o dodatku.

Do obowiązków labernsta należeć bę­
dzie:

Utrzymywanie wszystkich aparatów 
szklanych i metalowych w ozystośei, utrzy­
mywanie preparatów m akro- i m ikro- sko­
powych farmakognoBtycznych w należytym 
potządku, przygotowywanie odczynnków che­
micznych, składanie aparatów potrzebnych 
do wykładów i badań naukowych, umieję-ne 
obchodzenie się z oserowatenai zwierzętami, 
czuwanie nad kotłem parowym i aparatem 
destylacyjnym, tudzież nieastająea pięcia nad 
urządzeniem gazowe*, wodociąg«wem i ele­
ktryczne®, uskutecznianie drobnych napra 
wek w tych urządzeniach, wogóle wykony­
wanie wszystkich poleceń dawanych przez 
dyrektora Zakładu lub tegoż zastępcę,

W podaniach swych winni kandydaci 
wykizać dokumentami:

1 , należytą znajomość pisania i czyta­
nia w  języku polpkim,

Ne. XII. 480/20/4. Umorzenie. Na wnio­
sek p. Władysławy T r.,c iak  zu,ni iszkatej w 
Krakowie ul. Mikołajska 20. Zarządza się 
postępowanie celem umorzenia książeczki 
wkładkowej Powiatowej Kasy Oszciędności 
w Krakowie Nr. 114.910 na kwotę 404 kor. 
48 hal, opiewającej a itó rą  z mieszkania 
skradziono.

Wzywa się zstsm posiadacza tej ksią­
żeczki aby -głos,I sw i prawa w ciąg i je­
dnego ro k i od 'daty  edyktu, gdyż w prze 
ciwnym rasie po upływie tego terminu ksią­
żeczka wymieniona pozbawiona będzie zna­
czenia.

Sąd powiatowy eyw. Oddalił XII. 
Kraków, dnia 20 lipea 1920, (8820 8- 8)

Kuratele.
P  X7 61/20/1, Ogłoszenie pozbawienia 

włkanowoineści. Uohwałą sądu powiatowego 
cywilnego w Krakowie z dnia 1© maja 1920 
i, ez. L. XI. 3/20/3 pozbawiono częściowo 
własnowolności Kazimiorza Cieślewicza, za­
mieszkałego w Bienesycsob, a to z powodu 
nieudolności umysłu, Kuratorem ustanowione 
Władysława Uieślewicza z B.eńczyc.

Sąd powiatowy cyw., Oddz. XI, 
Kraków, dnia 10 maja 1920. (8821 1 - 8 )

Bdflcta
w uprawach uznania sa zmarłego.

T. 56/20 (3) Hryńko Puszko syn Jakó 
ba i Kitarzyny, rei. gr, kat., rolnik, urodź. 
20 eserwca lc8 9  w Budzie i tamże zamie­
s z a ły , ożeniony 21 lutego 1911 z Katarzyną 
ze Sw inkich, służył w ostatniej wojnie au.tr, 
w wojsku austr. i we wrześniu 1917 znajdo­
wał się jeszcze na froncie włotkim i wystał 
ztamtąd ik t  do tony, 04  tego czasu zaginęła
0 mm wszelka wieść, Świadek L e n  Th u na 
zaprzysiężony zeznał, że służąc z nim  razem
1 spotykając się często wie, iż tenże we wrze 
śnią .1917 wyszedł z innymi na patrol nocny 
i z tego patrolu z 8 innymi już nie wrócił 
a w tainstanji jego na zapytanie powiedziano, 
że został zabity. Także sierżant P iotr Perhaj 
z tego samego psłku stwierdził w kartę a ko­
respondencyjnej do tony H fyń“a Paszko n a ­
danej na pocztę połową 529 dnia 25 paź­
dziernika 1917, że Hryńko Paszko został za­
bity 18 września 1917 w dwa dni po powro­
cie z urlopu,

Ody zatem nie ma powodu wątpić o 
śmierci Hryńka Paszko, przeto na wniosek 
tony wdraża się postępowanie celem urnania 
go za zm aiłego, a małżeństwa zawartego za 
rozwiązane. Wydaje etę przeto ogólne we­
zwanie, ażeby najpóźniej do dnia 81 grudnia 
1920 udzielono sądowi lib  p. dr. Schflsslowi 
adwokatowi w Brzeźnicach, którego ustanawia 
się obrońcą węzła małżeńskiego — wiadomo­
ści o zaginionym, którego równocześnie sie 
wzywa, by w powyż oznaczonym czasokres! ę 
Z jłjs ił Bię w sądzie lub w inny spoaób dał 
znać o sobie.

Po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu na ponowny wnioseksąd rozstrzygnie 
ostatecznie o cznaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa.

(6828)
okręgowy, Oddalał IV. 

B raeżjiy, 12 mej a 1920.

T. 198/20 (2), O lu i  Iwan syn Michała, 1 
rolnik, rei. g r kat,, urodź. 28 luteg) 1899 w 
Wierzbo w: e, tamże zamieszkały, ożeniony 13 
maja 1912 z Marją Dsda zachorował w paź­
dzierniku 1919 w elług zaprzysiężonych ze- 
zssń  Stefana Leszczy szyi a jako żołnierz woj­
ska uformowanego przez Ukraińców, a to so­
tn i wartowniczej koto D iryżsy n* Ukrainie 
do szpitala epidemicznego w Kiernicznej 
tam umieszczony w sali sąiiedniej z saląL e- 
szczyszyns ir_ez niego poznany. W parę dni 
później przeniesiono go w celu skąpania go 
do budynku drugiego w szpitalu, lecz ztam- 
t ą l  już nie wrócił, a na drugi dzień zawia­
domił Les czy szyna żołnierz ze służby sani­
tarnej, że Iwan Odud ?” ua ł, a inni tewarzy- 
Kze szpitalni opowiadali Leszczyszynowi, że 
Iw ifa  Duda pochowano na cmentarzu w Da- 
rofnie, Ody Lesiciyszyn po wyzdrowieniu 
zgłosił się dc swego oddziału zawiadomił go 
utzęduiący sie żant, że n  t jm  samym Bipi- 
talu umarło na tyfus czterech, a między nimi 
i Iwan Odud,

Ody nadto od tego czasu nie n a  o nim 
żadnej wiadomości, przeto stwierdzonem jest 
dostatecznie fakt jego śmierci, Wobec braku 
na to dokumentu publicznego na wniosek 
Marji Odudowej wdraża się postępowanie, 
celem ustalenia dowodu śmierci I m  aa Odu* 
da, zaszłej w Kiernicznej na Ukrainie w 
październiku 1919.

Ktoby miał o nim wiad mość, a ewen­
tualnie on sam w isien donieść to sądowi do 
dnia 80 listopada 1920,

Po tym dniu sąd rozstrzygnie sprawę 
bez wniosku ponownego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Brzeża&y, 18 czerwca 1929, (I93S)

T. 97/20 (2), Prokop Lztak syn Ole- 
k-y, rolnik gr, kat., urodzony 27 lutoąo 1880 
w Czartorji i tam zamieszkały, ożeniony 7 
M ego 1904 z Marją z Łaszków, został jaky 
żołnierz austrjaeki w ostatniej wojniz austr. 
na froncie bojoaym na Wołyniu w r, 1914 
lub 1915 ranny i odniesiony do szpitala woj­
skowego, gdzis zajętemu tam służbowo żoł­
nierzowi M-kBjrmowi Łaczyszynoiri -rręczyl 
do oddania żonie pewną gotówkę. Oa ..go 
czasu nie ma o nim żadnej wiadomości a 
Tow. Czerwonego Krzyża zawiadosaiło ioaę 
jego w łipeu 1915 kartką korespondencyjną, 
wprawdzie zagubioną lecz której treść stwier­
dzili pod przyzięgą Ołeksa Salij i Ma ja  Ny- 
kołyn, że Prokop Łatak zginął z raay otrzy­
manej w pierś i został pochowany w jakiejś 
w kartce t»o«4aaej miejscowości i w czasie 
pewnym również ttm że podanym. Niema więc 
powodu powątpiewać, że rzeczywiście zmarł, 
zatem na wniosek jego żony wdraża się po­
stępowanie celem uznania go za zmarłego, 
a małżeństwa jego za rozwiązane, ustanawia 
się p. adwoka dr, Sehflssla w Brzeżmach 
obrońcą węzła małżeńskiego.

Każdego ktoby miał o Prokspie Ł ttaku 
wiadomości wzywa się, by doniósł sądowi do 
dnia 31 grudnia 1920 r , jego zaś ewentual­
nie siategs, aby do tego dnia w sądzie zgło­
sił się lub w inny sposób dał znać sądowi 
o sobie,

Po tym dniu sąd orzeknie stanowczo 
w sprawie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Brzeżany, 14 maja 1920. (6829)

T, 136/20 (1), Karol Popiel kancelista 
sądowy w Przemyślanach zamieszkały, urodź, 
w Hanaczowie 7 lutego 1872, (żeniony 8 
lipsa 1911 z Heleną z Mcgilstiekich, jako 
Zołcierz ausir. dostał się w r . 1915 pod Prze­
myślem doniowoli rosyjskiej, przebywał jako 
jeniec w Saratowie, ztamtąd wysłał do czerw­
ca 1917 listy do iony, U n  zachorował na 
pogrosywny paraliż, oddany został do kolonji 
psychiatrycznej w SaraiuWie i tam umarł w 
lipeu lub sierpniu 1917, Stwierdził to jako 
świadek Leon Dudzik, naczelnik poczty w 
Moa&aeh wielkich, który aż do jego ostatniej 
choroby mieszkał z nim w jednym poheju 
przez lat dwa, a który wiadomość o śmierci 
Karola Popiela ma z wyczytanego przez sie 
bie samego pośmiertnego zawiadomienia, na- 
dtisiłego urzędownie do kierownika obozu 
jeńców i który wreszcie zawiadomił żonęKa 
sola P* pielą i zajmy wał się spieniężeniem 
ruchomości i przesłaniem przy Karolu Po- 
fielu samym znalezionych pieniędzy w iow h 
przez komitet norw gski Czerwonego Krzyża, 
Ody nadto od sierpnie 1917 nie ma już wia­
domości dotychczas o Karolu Popiełu, przeto 
na wnioBek żony jego wdrzża si$ postępo­
wanie celem uznania za zmarłego, a mzłżań- 
stwa jego za rezwiązane, Obrońcą węzła mał- 
i e i  liago ustanawia się - dw, dr, Scb&.zU w 
Brzaianach,

Ktoby miał wiadomość o Karolu Popie­
la, a także ewentualnie on asm w iniei do­
nieść to sądowi do 31 grudnia 1920.

Po tym dniu sąd sprawę rozstrzygnie 
na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brieżsny, 26 maja 1920, (6830)

T 79/20 (3), Michał Suszyński syn S te­
fana i Katarzyny, urodzony w Zołobku, po­
wołany zoctał do wojska w r, 1915 jako żoł­
nierz 45 pp. Walczył na froncie rosyjskim, 
Na wiosnę 1916 doitał się do niewoli rosyj­
skiej. Od tego czasu wszelki ślad za nim  za- 
giaął.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka­
żdego, ktoby o życiu Michała Suszyńskiego miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern znać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego adw. dr. 
Slącsce w Sanoku w przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia ogłoszenia togo wezwania, t. j, 
najpśźniej do daia 1 maja 1921 roku. Je ­
żeli w tym czasie sąd nie otrzyma ludnej 
wiadomości o życiu jego, uzna go na pono­
wny wniosek Anny Suszyńskiej za zmarłego, 
a jego małżeństwo z A nsą za rozwiązane.

Kuratorem nieobecnego i obrońcą wę­
zła małżeńskiego mianuje się adw. dr. W oj­
ciecha Sląezkę w Sanoki,

Sąd okręgowy, Oddział *¥„
Sanek, 16 sierpnia 1920, (8595)

T. 130/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Begina z Bydla­
ków Kostusiowa z Biskowie wniosła o uzna­
nie Tomasza Kostusia, męża jej za zmarłego. 
Z zeznań świadka Michała Peieli wynika, 
że Tomasz Kostus jako żołnierz b. armii 
austro węg. pewnego dnia w jesieni 1914 w 
potyczce z Bosjanami koło Bozwadowa nad 
San«m trafiony kulą w głowę, padł na miej­
scu zabity.

W myśl ustawy z 16 lutego 1883 Nr. 
20 Dz. p, p, wdraża się postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego, Wyds je się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sadowi lub 
kuratorowi p. adw. dr. Filipowi Fm sterhu- 
schowj w S an b :rze  wiadomości o powyż wy­
mienionym,

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 grudnia 1921 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział^Y,
Sambor, 1 maja 1920, (8703)

T. 77/20 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Julja Łazoryko- 
wa wniosła o uznanie męża jej Hrynia Ła- 
zoryka za zmarłego, a związki małżeńskiego 
z mm z a w  rt igo za rozwiąźase. Z zeznań 
świidków Tomasza Kisi a lt i Iw ana Poto- 
otniska wynika, ie  Hryń Łisorvk p tieb jw oł 
w nie coh rosyjskiej i na wiosnę 1918 cięż­
ko zachorował.

Gdy zachodzi podejrzenie, iż Hryń Ła- 
zoryk um arł, przeto wdraża się w myśl 
ustawy z 31 marca 1918 Ds, p, p. Nr. 128, 
postępowanie celem m a n ia  za zmarłego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sąa&wi l ib  kuratorowi p. adw. dr. 
Goldbergowi w Samborze wiadomości o po­
wyż wymienionym.

Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 1 
października 1920 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V,
Sambor, 8 maja 1920. (8704)

T. 352/19. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego zaginionego. An­
drzej Wiratiuk syn Mikołaja, uroniony 31 
sierpnia 1889 i zamieszkały w Mołotkowie 
Sp. Sałotwina. odszedł podczas ogólnej mo­
bilizacji w r. 1914 jako forszpan (pedwoda) 
z wojsKssei auitr. i od tego czasu nie ms o 
nim żsdnej wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 ust. eyw, i istaw y z dnia 
31 marca 1918 Dz. p, p. Nr, 128 i 129, 
przeto zarządza się n i  wniosek A nzy Wir- 
s.iuk w Mołotkowie Sy. Sotetwina postępo­
wanie, celem uznsnis za zmarłego zaginio­
nego. Wydaje się przeto ogólna wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub p. Teodorowi Ki- 
ślakowi wiadomości o p i  wy i  wymienionym.

Andrzeja K ślaka wzywa się go, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o swesa życiu. 
8ąd tutejszy na ponowną prośbę po d n ii 
15 października 1921 ro k i rozstrzygnie e 
uznaniu za zmarie^o,

okręgowj, Oddział IV, 
Stanisławów, 27 łipca 1920, (8768)
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COLOSSEUM codziennie o godzinie 7*30. Wspaniały nowy program! 51 lit JAM, eudr f»k'rów m dy;8> ' b .  — 
3  A A jL U , r-wiBastyry m  horach, — S A T A N U Ł Ł G , akt M*»łistr-. —  F E B B T ,  «irtvioi* muzyt. J ( O H  V 
D O S  J U A N , fj /si .  - B A Ł U T  W  O  K O Z IK  C Y G A N Ó W !  D ą b r o w s k a .  B o l s S * ,  H k h s l i k a ,  S e i v y n .  
W niedzielę i święta 2  p r z e d s ta w ie n ia  o godz. 4-trj i 7-30. —  B l e t j  weseśnuj do nabycia

w składnie pan’« u 8 .  G a b r j e l a ,  n l .  Ł ę g  j o n ó w  1. 3 .

B A N K  M A ŁO PO LSK I S. A . w  K R A K O W IE
Rynek Główny, I. 25.

przedtem

BANK GALICYJSKI LLA HANOLU I PRZEMYSŁU.
Podwyższenie kapitału akcyjnego z sumy kor. 60,000.000 na 160,000.000 cęyli Mk 112,000.000 przez

emisję nowych 250.000 sztuk akcji po 400 t. j. Mk 280 im. wart.
Walne Zgromadzenie Akejona: ;uczy Banku Małopolskiego w Krakowie, uchwaliło dnia 22 czerwca 1920 podwyższenie dotychcza­

sowego kapitału akcyjnego z sumy kor. 60,000.000 na kor. 160,000.000 przekazując Radzie Zawiadowczej określenie terminu, oraz usta­
lenie szczegółowych warunków dla emisji tychże akcji.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny Banku na razie o kor. 84.000.000 
t. j. Mk 58,000.000 czyli do wysokości kor. 144.000.000 czyli Mk 100,300.000 przez emisję nowych sztuk 210.000 
pełnowpłaconych akcji po kor. 400 czyli Mk 280 im. wart.

Objęcie większości nowo wydać się mających akcji zostało już z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje się po myśli
uchwały z zastrzeżeniem zatwierdzenia Rządu.

S D B S K B T B O  J Ę
na warunkach nikżej podanych, a mianowicie:

1. Dotychczasowym akcjonar. przyznaje się^prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcji w ten sposób, iż  za B stare akcje pobrać mogą 2 nowe.
2. Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć stare akcje lub kwity tymczasowe, względnie potwierdzania kasowe, które zostaną zaraz

zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonanego prawa poboru.
3. Prawo poboru wykonane i zgłoszone b z e  może najpóźniej do dnia 25 października 1920 pod rygorem u t r a ty  tego prawa.
4. Kurs emisyjny nowych akcji wynosi Mk 400 dla dotychczasowych akcjonarjuszy, wykonujących prawo poboru, zaś Mk 450 

dla nowych akcjonarjuszy.
5. Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz z 6 pro. odsetkami od G6ny kupna od 1 lipca 1920 do dnia zapłaty.
6. Repartycję nowych akcji przeprowadzi Dyrekcja Banku wedle swego swobodnego uznania
7. Nowe akcje wydane będą akejonarjuszom po zawiadomieniu o przydziale akcji w swoim czasie i po skonfekcjonowaniu sztuk, za zwrotem po­

twierdzenia kasowego na uiszczoną wypłatę.
8. Na wypadek nieprzydzielecia akcji Bank zwróci wpłacone kwoty wraz z odsetkami w wysokości 3 prc.
9. Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1 lipca 1920.

10. Zgłoszenia subskrybcy/ue na nową emisję akcji przyjmują do dnia 31 października 1920.

W Krakowie: Bank Małopolski S. A. Rynek 
Główny 25,

Filja Polskiego Banku kra­
jowego,

Filja Polskiego Banka Przem. 
Filja t Akc. Banku bipoteczn. 
Fdja Ziemskiego Banku Kre­

dytowego,
Filja Banku Handlowego w 

Warszawie,

W Warszawie:

We Lwowie

Oddział Banku Małopolskiego 
ul. Marszałkowska 154, 

Bank Handlowy,
Bank dla handlu i przem. 
Bank Związku Ziemian. 
Pobki Bank Krajowy,
Polski Bank Przemysłowy, 
Akc. Bank Hipoteczny, 
Ziemski Bank Kredytowy,

Oddział Banku dla handlu 
i przemysłu,

Oddz. Banku Dyskont, warsz. 
W Bielsku: bląski Bank Eskontowy,
W Tarnowie: Oidz. Banku Małopo^kiego ul.

Krakowska 8.
W Wiedniu: Austrjaeki Zakład kredytowy dla 

handlu i przemysłu.

węgierskie i anstryap1';

PO N A JN IŻ SZ Y C H  CENACH POLECA - •

H a n d e l H e r b a ty  i  ZYawjr
E d m u n d a  R i e j l a
W E  L W O W IE , UL. R U TO W SK 1BG O  L. 3 .

FUTRA wszelkiego rodzaju, kolie, zarękawki.
Płaszoze dam0kie wykonuje solidnie

Pracowała futer Andrzeja Kuźmińskiego
L w ó w , u l ic *  K o p e r n ik a  L. 5 .

Kupuje futra, płacąc najwyższe ceny i przyjmuje do. ko­
misowej sprzedaży. — Klik' futer okazyjnie do nabyeia. 

Płaszcz pluszowy obłożony popielicami

2883 LEK A R Z - D E N T Y S T A  6 -5 2
I>**. «JT akób Owińaki

Pracownia dentysty ciao • techniczna nl. Halicka 1. 21

Kartofle, kapustę
oraz zboże pozakontyngentowe

d o s t a r c z *  w k g o n o w o
P A T T H I F Y “  Polski Związek Handlowy 

yy U  U-ŁiJLlUU A . Lwów, plac F arjack i L . 5.

N o w o c z e s n e  f o t o g r a f i ę
w y k o n u je

Zakład »H E ■ E R A“
w e L w ow ie, n l  K o ra ln ic k *  L . 4 .

(to szna Akademickiej i Zimorowieza).

? T A U D 1 I  | [  k a u c z u k o w e  
O  i  m r i U t .  i  m e t c a o w e  -

w y k o n u j *  n n jtn n le j R Y T O W N IK

J. Goldoiiir, Lwów, Sykstuski 17.
Futografie Go legitymacji od 5 Mk.

w y k o n u j e  s i ę  z a r * z .
P z le c l  s z k o ln e  1 w o jsk o w i m a ję  z n iż k ę . 

P o w ię k sz e n i*  Tafola g ra p y  p o le c a  n a j ta n ie j
„ T e c h n i c u m *  L w ó w ,  J a b ł o n o w s k i c h  2 .

I  haiwfihiCę 
A / emne

męskie i dzie­
cinne kapelusze, hurto­

wni') i częściowo, stare prze­
rabiam na najnowsze fasony 
I w e  -n -i uóski gener. zast 

•erwsz ‘ parowej fabryki 
Tow. kapeluszników, składni­
ca Lwów, Ko eielna 8, gmach 
liby rękodziełu. 4

Kapelusze męskie, dam­
skie 1 dzit uinne przyj­

muje do przerabia aia i firbo- 
wania po niskich cenach Ka­
ro l Weiss, Lwów, He doi- 
kańska 5. W koniecznych wy­
padkach przerabia w ciągu 24 
godzin.

l l ł u g l  motorowe, Lokomobi- 
■t le, Motory naprawia, wy­
syła monterów „Pilot", Lwów, 
Batorego 4.

Skupuje meble w
JA  etanie, :raz inne przed­
mioty, Hnatyszyn, Tileckie 
go 1. i.

Kapelnsie. czopki i futra 
przyjmuje do odnawiania 

W. A nia, ŁWd*, SRrUtUPlll 6

Czas 
odnowić 

przedpłatę 1

4°|o Polską Pożyczką P'|

x x ) 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ( > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 c ^

1 Akcyjny Bi&k Hipoteczny 8
w e  L w ow ie .

F IL JE l E K S P O Z Y T U R Y  i
w  K r a k o w ie , w  S ta n i s t a w o w i  e ,
w  C z e r n le w c n o h , w  P o d w o i' le z y s k n e h ,

T n r n o r o lu , w  N o w o s le l l e y .
Kapitał akcyjny 30,000.000 kar. Rezerwy 21,629 100 kor.

M A N T U >R  W Y M I A N Y  p r z y j m u j e  z g ł o s z e n i a  n a
5  p r c .  T c l s ł c ą  P a ń s t w o w ą

na oryginalnych warunkach 
kupuje i aprzedaje wszelkie papiery wartości we i monety po najdokładniejszym 

kursie dziennym, nir licząc prowizji
Z le c e n ia  g ie łd o w e

uskutecznia się pod nąjprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich in- 
formaoyj co do pewnej i korzystnej lohacyi kapitałów. Kupon- i wylosowane 
papiery wartościowe wypłaca eię bez potrącenia prowizyj. U b e z p le c z s n le  

lbiów przed p*ratą z powodu wyloeowania.
O d d z i a ł  D e p o n r t o w y

przyjmuje wkładki na k-iąźeezki na rach. iek bieżący i książeczki osz^gdno- 
śoiowe począwszy od Mp. 800. Kwoty de Mp. 2000 „ypłacs bez wypowiedzenia

B o h o w k i D s p o z y to w s
wynajmuje »  opłatą roczaą.

Przedruku nie płacimy.V  Przedruku nie płacimy

X X X X > £  Q toO O O Q Q Q iV Q G Q £JO O O Q O tXK
B ank Z a liczk ew y  w J a ś le ,  » tow . z a r .  z o g r. p e r ą k ą  w  likw idacji.

% P ta k a m i W l, I —

W alne Zgrom adzenie
Banku Zallczkow igo« Ja&ls, staw. zar. z ogr. per. « likwidacji
odbędzie się duia 17 października 1920 o godz. 4 po poi.

w s»li Kasy Rękodzielniczej 
z  n n -ttę p u ją c y m  p o r z ą d k ie m  d z ie n n y m i

Odczytanie protokołu ostatniego Wa nego Zgromadzenia. 2. Sprawozdanie likwi.
czynności zt cza- od objęcia likwidacji. 8. Sprawa w y  grodzenia iikwidatorów- 
i  iteręelacje. L tk w ld a to i \ j .  8851.

j i t s i  J i t c f i  łicnbiśsk iogo .
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